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W trzy miesiące po wyborach

SIŁY NA ZAMIARY?
ZAMIARY WEDŁUG SIŁ!

Rozmowa „Kuriera" 
z przewodniczqcym Prez. MRN

Henrykiem Żukowskim

A. Walaszek
spotkał się
z radnymi 
Szczecina
W CZORAJ w Kom itecie 

M ie jsk im  PZPR od by ło  się 
zebranie rad nych  — człon ' 
ków  P a rt ii,  na k tó ry m  I 
sek re ta rz  KW  PZPR, po­
seł na  Se jm  A n to n i W ALA 
SZEK zapoznał ich  z uchw a 
la m í V I I I  P lenum  K o m ite tu  
C entralnego PZPR i  w yn ika  
jiącym i stąd zadan iam i d la  
ra d  narodow ych.

Z eb ra n iu  przew odn iczy ł I  
sekre tarz  K M  PZPR — And 
rze j G R AB SKI. Obecny o y l 
także Przew odn iczący P re­
zyd iu m  M ie js k ie j Rady Na 
rod ow ej — H e n ry k  ZUKÓW  
SK I. <wit)

„SORRENTO“
kaw iarnią
młodzieżową

K A W IA R N IA  „S o rren to ’ . 
gdzie do n iedaw na m ieścił 
się K lu b  H andlow ców , zosta 
ła przekazana K o m ite to w i 
M ie jsk ie m u ZMS. t W  po ło­
w ie  lipca , po  małe'j adapta­
c j i ,  zostanie tu  u ru cho m io ­
na k a w ia rn ia  m łodzieży 

- ZM S-ow skie j. T rz y  razy  w  
tyg od n iu  będą dansingi, re­
szta d n i przeznaczona zosta 
n ie  na im p rezy  artystyczne 
i  w ieczo rn ice .

Pralki „P-2“
na handlowym

indeksie
WARSZAWA PAP.

Minister . handlu wew­
nętrznego. wydał zarzą­
dzenie zabraniające pla 
cówkom handlowym za­
kupu pralek elektrycz­
nych typu „P-2“ , pro­
dukowanych przez przed 
siębiorstwo obróbki me­
tali n r 4 w.Sztumie.

Pralki te mają wadli­
wie skonstruowaną in­
stalację elektryczną.

NOWA kadencja Miejskiej Rady Narodo­
wej i  je j organów wykonawczych trwa już 
blisko trzy miesiące. Byl to okres krystali­
zowania' się podstawowych kierunków dzia 
łania nowych władz m iejskich, wysuplyyja- 
nia z morza problemów 300-tysiącznego mia 
sta tych ogniw, które są dla nas wszyst­
kich decydujące i  najważniejsze.

\ 0  zamierzeniach Pr ezydium MRN na rok 
1961 i najbliższe lata rozmawia z „KURIE­
REM”  jego przewodniczący HENRYK ŻU­
KOWSKI.

‘Pięć minut przed dwunastą 72

Spada zasłona
tajemnicy
bunkrów Goerinp

©  Tunel do nikąd...
O  U kry ta  studzienka  
9  T a jem n iczy  kabel

(WŁ.) Sprawa bunkrów w Lasach Spalsktchi 
weszła w stadium decydujące. Z dnia na dzień 
oczekujemy ostatecznego wyjaśnienia tej niezwy, 

- kle pasjonującej zagadki.
JAK INFORMOWA­

LIŚMY tunel bez wody 
okazał się znacznie 
mniej interesujący niż 
wtedy gdy woda broniła 
do niego dostępu.

RELACJE p łe tw o n u rkó w  
oka za ły  się, d e lik a tn ie  m ó­
w iąc , n ieco przesadzone. 
N ie  m a bo w iem  'V tu ne lu  
żadnych studzienek, zapad­
n i czy ś ladów  w ybuchu. 
N atom iast...

(Dokończenie na str. 2)

PYTANIE: Jakie pro­
blemy \ znajdują słę aktu 
alnie nta warsztacie prac 
Prezydiom?

ODPOWVED2 : G łów ną na­
szą tras kat, k tó ra  określa 
w szys tk ie  ‘poczynania w ładz 
m ie jsk ich  . Szczecina, jest" 
m aksym a ln e  zaspokojenie

— o czyw iśc ie  na m ia rę  na­
szych m ożU lpości i  ś rodków
— po trzeb 'lu d z i p ra cy  - we 
w szystk ich; \  dziedzinach. 
Stąd prace F ire zyd iu m  M RN 
koncentrov*ać się będą w 
na jb liższym  fcłkresie w o kó ł 
ta k ic h  zagadnień ja k :  re a li­
zacja postu la tó w  w yb o r­
czych, p o lity k a  m ieszkan io­
wa prow adzona w  m yś l uch 
w a ł v m  pienusm KC  p z p r , 
bu do w nic tw o m ieszkan iow e 
i  szkolne, inw e is tyc je  i  dal­
sze usp raw n ie n ia  usług 
przeds ięb iors tw ’ gospodarki 
kom u na ln e j, rozszerzenie 
dro bn ych  us ług  d la  ludnoś­
c i, rozw in ięc ie  szerokich 
p ra c  w o k ó ł zorgan izow an ia 
masowego w y p o czyn ku  
świątecznego lu d ż i p racy.

P: A co z polityką
mieszkaniową?

O : N ie  w n ik a ją c  w  cało­
k s z ta łt ty c h  skom p liko w a­
n ych  i  n ie zm ie rn ie  t ru d ­
n ych  spraw , c h c ia łb ym  pod 
k reś lić , że szczególnie zale­
ży nam  na tym , aby ja k  
na jszybc ie j zapew nić znoś­
ne m ieszkania ty m  ludz iom , 
k tó rz y  dotychczas m ieszka­
ją  na s trycha ch  w  sutere­
nach; piw n icach,- i  b u d yn ­
kach z rrożonych lu b  też 
przeznaczonych do p lano­
w e j ro z b ió rk i. Lu dz ie  c i 
w  p ie rw sze j ko le jno śc i bę­
dą o trzym yw ać  m ieszkan ia 
z now ego b u do w n ic tw a  i  
z tzw . ruch u  ludności}

(Dokończenie na str. 3)

NOCNY PATROL
na w ybrzeżu

Kto jeszcze nie słyszał 
piosenek konkursowych

— może to uczynić

w s o b o t ę
C ZYTELN IC Y N A S I, k tó rz y  jeszcze n ie  s ły n ę li 

dotąd 12 p iosenek KO NK UR S U  na  PO LSK Ą P IO ­
SENKĘ mogą to  uczyn ić  w  sobotę, a lbow iem  P o l­
skie R ad io nada je  Je o godz. 21.40 W PROGRA­
M IE  D RUG IM .

P r i  -on u jem y Czj te L á ko m  w zięcie ud z ia łu  w  p le ­
biscycie , k tó ry  w ybierz©  najlepszą piosenkę 1961 r .

N A  uczestn ików  p le b iscy tu  czeka ją  sam ochody 
O ctavia i  Syrenka, m o to cyk le , te le w izo ry , row e­
r y  itd . , k tó re  zostaną m l ędzy n ich  rozlosowane. 
K upon p le b iscyto w y kosztu je  z ł. 1 je s t do n a b y ­
c ia  we w szystk ich  k ioska ch  Ruchu.

A U D YC JA SO BO TN IA będzie POW TÓRZONA ju t  
ro  tjU W  N IE D Z IE LĘ  9 l ip c a  o godz. 21 w  progra­
m ie  p ’ erwszym . SENSACYJNY 

sprawozdawcy 
czytaj na str. 3(

rada zakładowa
podpis

K A R A  
za bezdzietność?.

(WŁ.) Rozległe i  różnorodne są p rz y w ile je  m ate k 
pracu jących  zarobkowo, zwłaszcza m ate k sam ot­
nych , k tó re  m uszą liczyć  je d y n ie  na w łasne s i ły  p rzy  
u trzym a n iu  dzieci i  ich  w ycho w an iu . N aw e t wówczas, 
g d y  zak ła dy  pra cy  zm nie jsza ją  stan za tru dn ien ia  — 
n ie  zw a ln ia  się na  ogół m a te k  sam otnych o n isk ich  
k w a lif ik a c ja c h  zaw odow ych, w zględn ie zapew nia się 
im  inn e zajęcie, zgodnie z ic h  m ożliw ościam i.

PRAWO chronienia 
matki jest i  w tym przy 
pRdkju na ogół .prześtrże 
gane. ‘

o przystąpieniu - do 
porządkowania gospo^ar 
k i zatrudnienia w zakla 
dach produkcyjnych wie 
lu mało przydatnych pra 
oowników musi opusz­
czać fabryki. Niestety, 
na listach zwolnionych 
znajdują się nieraz lu­
dzie, którzy.się tego naj 
mniej spodziewali.

C O FN IJM Y SIĘ na chw i­
le  do 1955 r ., do d n ia , gdy 
do jed ne j z fa b ry k  zgłosiła 
się kob ie ta  z prośbą o przy 
jęc ie  je j  do p ra cy. Zapyta­
no ją  wówczas czy ma 
dzieci? Bo jeże li je  m a, to 
za tru dn ien ie  je j  je s t n ie ­
a k tua ln e  z b ra k u  m ie jsca w 
ż łobku. K o b ie ta  by ła  bez­
dzie tna .

W  ciągu p ię c iu  la t  zdoby
i  zawód. Teraz jednak, 

gdy p rze trw a ła  najgors-zy 
okres, o trzym a ła  w ym ów ię

(Dokończenie na str. 2)

Znalazł
sposób
na złodziei

Doskonały
wynik
ZIMNEGO

SO LINGEN P A P . S ta rtu ­
ją c y  na  m ię dzyn a ro -c  .ym  
m ity n g u  lekko a tle tycznym  
w  So lingen reprezentant 
P o lsk i Z im n y  zw yc ięży ł w 
b iegu na 5 tys . m , uzysku­
ją c  na jlep szy  tegoroczny 
czas na  rym  dystansie 
13.49,6. Janusz S id ło  w y g ra ł 
rz u t oszczepem w yn ik iem  
18,50.

•  *  i

H E L S IN K I PAP. Na m ię­
dzynarodow ych zawodach 
le kko a tle tycznych  w  H e l­
s inkach s ta rtow a ło  3 Pola­
ków  — Józef SC H M ID T i 
C IEPŁY od n ie ś li zw yc ię­
s tw a, a K R Z fS Z K O W IA h  
zajjął drugie m ie jsce. 
S chm id t s ta rtu jąc  w  tró j-  
skoku uzyska ł 16,26. K rzysz 
ko w ia k  stanął na  s ta rc ie  
w biegu na 3 tys. m  z prze 
szkodam i. P o lak dozna ł po­
ra żk i p rze g ryw a jąc  z  re ­
prezentantem  N R n  — BU - 
H LEM  (8.39,8 — no w y re­
ko rd  s tadionu o lim p ijs k ie ­
go).

R zut m ło te m  zakończył 
się zw ycięstw em  Ciepłego. 
P o lak w yg ra ł bardzo do­
b rym  w y n ik ie m  63,81 i po ­
kon a ł reprezentanta ZSRR

O R YG IN ALN Ą m etodę sto 
suje pew ien k ie row ca  w  
M elbourne ( ..u s tra lia ). Na 
s traży  swego samochodu M ik u lin a  62,28 oraz Węgra 
pozostaw ia za k ie row n icą  | Zsivotzkego — 61,66. 
k ilk a ... olbrzym ie)» wężów.
Też sposób na  złodzie i. | - ------------  ------ ..... . „ .i

KIEDY
mocarstwa
zachodnie
odpowiedzi) 
na memorandum 
ZSRR?

W ASZYNGTO N PAP. JałC
donosi A g en c ja  U P I, w  ko­
łach zb liżo nych do D epar­
ta m e n tu  Stanu U sA  m ów i 
się obecnie, iż  praw dopo­
dobnie u legn ie pew ne j 
zw łoce w ys łan ie  odpow ie­
dzi m oca rs tw  zachodnich 
na  m em orandum  Z w ią zku  
R adzieckiego w  spraw ie 
B e rlin a  i  N iem iec.

W obec trudnośc i, Jaki® 
w y ło n iły  się w  waszyng­
tońsk ich  rozm ow ach przed­
s ta w ic ie li Zachodu, kon iecz 
ne są dalsze kon su lta c je , 
co do ostatecznego te ks tu  
odpow iedzi i  ty m  sam ym  
— ja k  pisze agencja — 
prze w id u je  się, iż  będzie 
ona m og ła  być przesłana 
do M oskw y dopiero w  przy  
sz lym  tygodn iu ,

XIII Plenum
CRZZ

DZIŚ rozpoczęły się 
w Warszawie dwudnio­
we obrady X III  plenum 
CRZZ. Plenum poświę­
cone będzie zadaniom 
związków zawodowych 
w rozwoju szkolnictwa 
zawodowego i podnoszę 
niu kwalifikacji kadr 
pracowniczych.

P iłka
dźwiękowa
dla niewidomych

NIEDAWNO przepro­
wadzono pierwsze próby 
piłk i dźwiękowej, która 
pozwoliłaby niewido­
mym na bramie udziału 
w takich grach jak siat 
kówka.

Piłka dźwiękowa za­
wiera wewnątrz mały a- 
parat elektronowy, wy­
dający stały dźwięk. A- 
parat czerpie prąd z ma’ 
lego akumulatora. Do 
ładowania jego wystar­
cza zwykła bateryjka od 
lampki kieszonkowej.

(APIJf
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KOLEJNE
POSIEDZENIE RADY 
BEZPIECZEŃSTWA 
W SPRAWIE 
KUWEJTU

*  N O W Y  JO R K  P A p . W c ie ­
r a j  w  godzinach ' w ieczo rnych 
Rada Bezpieczeństwa w zn o w iła  
deba ty  nad spraw ą K u w e jtu . 
D elegat b r y ty js k i z g ło s ił pro-»

' je k t  re z o lu c ji, k tó ra  5.w zyw a 
w szys tk ie  państwa do Tespekto 
w a n ia  n ie pod leg łośc i i  in te g ra l 
ńości K u w e jtu ” , a le  s tw ie rdza  
równocześnie; że W j B ry ta n ia  
w y c o fa  sw e s i ły  zb ro jn e  z K u ­
w e jtu  d o p ie ro  w  c h w il i  ę,k iedy 
ta m te jszy  w ład ca  uzna; iż  za­
grożen ie n iepodległości zostało 
usun ię te ’-',

L O N D Y N  PA P. M im o  b p u b li-  
k o w a n ia  k o m u n ik a tu  b r y ty j­
skiego M in is te rs tw a  O b ro n y  po 
dającego, że „d e fen syw na”  d y ­
s lo ka c ja  w o js k  w  K u w e jc ie  zo 
s ta ła  zakończona. A g en c ja  Reu 
te ra  poda je, iż  w  d n iu  dz is ie j­
szym  p ły n ie  przez K a n a ł Sues- 
k i ,  ud a ją c  s ie  w  k ie ru n k u  Za­
to k i  P e rsk ie j, 5 b ry ty js k ic h  

, o k rę tó w  w o je n n ych .

IZBA LUDOWA’ 
UCHWALIŁA 
NIEMIECKI PLAN 
POKOJU

*  Be r l i n  P A P . fztoa Lu tfos
w a  N R D  zaaprobow ała złożone 
przez W a lte ra  U lb r 'e h ta  ośw iad 
czenie R ady Państw a w  spra­
w ie  zaw arc ia  tra k ta tu  po ko jo ­
w ego z  obu pańs tw a m i n iem lec 
k im i  i  rozw iąza n ia  pro b lem u  
B e rlin a  zachodniego. Parła« 
m e n t u c h w a lił jed no m yś ln ie  
„n ie m ie c k i p la n  p o ko ju ” ; k tó ­
r y  p rzed łożony zostan ie rządo­
w i  i  Bundestagow i N iem iec za 
ehodn ich  o ra z  lud no śc i obu

fiaństw  n ie m ie ck ich . Izb a  p rz y  
ęła ró w n ie ż ' jed n o m yś ln ie  

s,Apel do w szys tk ich  NiemcóS? 
na wschodzie i  zachodzie” * '

ODRZAŃSKIE BARKI 
NAWORĄCH „ - ¿ T . ;
NIEMIEC, HOLANDII 
I  SZWAJCARII

*  W R O C ŁA W  PA P, ^ Ż e g lu g i’!
na  Odrze”  — na jw iększe w  k ra  
j i i  p rzedsięb iorstw o tra n sp o rtu  
rzecznego — p rzew ozi to w a ry  
n ie  ty lk o  na  tras ie  Śląsk — 
W ro c ła w  — Szczecin; ale także 
i  za granicę. B a rk i odrzańskie 
przewożą w ęg ie l * cem ent do  
H am burga i  K a rle m u  (H o lan­
dia ). Obecn ie „ ż e g lu g a  na  o *  
d rz c "  rozpoczyna p róbne prze­
w o zy  do  Am ste rdam u.

W kró tce  w ro c ła w sk ie  b a rk i 
rozpoczną rów n ie ż  re js y  do  Ba 
z y le i, ‘ •

PARODIOWANIE 
DE GAULLE'A 
ZAKAZANE 
WE FRANCJI

*  P A R Y Ż  PA P; z a  zTipehtie 
dostępną cenę m ożna w  P a ryżu 
zaopatrzyć się w  m ask i przed­
s ta w ia jące  tw a rze  w y b itn y c h  
m ężów  s tanu i  ba w ić  w  n a j­
lepsze naś ladu jąc ic h  gesty. 
M e  w o ln o  ty lk o  naśladować 
prezydęn^a De G a u lle ’a.

PrzeW onał się o  ty m  29-letrd 
Jean Lo na uvc . k tó ry  w  tych  
dn iach  po  założen iu m ask i na­
ś lad u ją ce j ry s y  De G a u lle ’a  i  
gene ralsk iego k e p i na  g łow ę, 
ru szy ł o tw a r ty m  samochodem 

• przez P o la  E lize jsk ie , pozdra­
w ia ł p rz y  ty m  znanym  gestem 
t łu m y  p rze cho dn ió w , w znos ił 
w  górę ram ion a  i  w o ła ł ;,F ran ­
cuz i — z rozu m ia łe m  w as” . N ie  
z ro z u m ie li je d n a k  (dow cipu) 
żandarm i, k tó rz y  d o p a d li imJn 
ta to ra  pod Ł u k ie m  T r iu m fa l­
n ym . N ie  z ro zu m ia ł te ż  ł  pro­
k u ra to r . Lasiauve zosta ł oskar­
żon y  o  obrazę g ło w y  państwa. 
G roz i m u  o d  15 d n i do  ro k u  
w ięz ien ia *

4,1 MEN
RADIOODBIORNIKÓW 
CHWYTA FALE 
Z ETERU

*  W A R S ZA W A  P A P . J a k  w y  
n ik a  ze s ta ty s ty k  prowadzo­
n ych  -przez M in is te rs tw o  Łącz­
ności, w  c h w il i  obecnej fa le  z 
e te ru  chw y ta  w  naszym  k ra ju  

. ponad 4,1 m in  rad io o d b io rn i­
ków . Równoczęśn-’«  p rogram  ra  

' d tó w y  Odbiera za. pośrednic­
tw e m  rad io w ęz łów  ponad 1,3 

. m in  abonen tów  ra d io fo n ii orae 
w od ow e j.

„OGRODY
ZOOLOGICZNE"
W JASKINIACH GÓP 
ŚWIĘTOKRZYSKICH

*  K IE L C E  PA P; W  piecza­
ra ch  i  jask in ia ch  G ó r Św ięto­
k rz y s k ic h  przebyw a w ie le  zw ie 
rzą t. p łazów  1 gadów . W  ty c h  
o ryg in a ln ych  „og rodach zoolo­
g iczn ych”  n a jlic zn ie j reprezen­
to w a ne są nie toperze , k tó ry c h  
Jest aż 7 gatunków.

^  Kfo przydzieli? ^  Kło otrzyma?

Przydział mieszkań 
na nowych zasadach

JAK INFORMOWALIŚMY, Rada Ministrów hy 6 ZarobKacK powyżej 
podjęła uchwałę w  sprawie nowych zasad przy przeciętnych (1.500 zł na 
działu mieszkań w Warszawie oraz decyzję roz osobę) skierowane zosta 
ciągającą odpowiednio te zasady na inne mia- na na drogę budownic- 
sta. Wiceminister — Janusz WIECZOREK udzie twa spółdzielczego, 
m  szczegółowych informacji na ten temat ^  decyzja w  sprawie
przedstawicielowi PAP,

KARA
za bezdzietność?
(Dokończenie ze str. 2)
de . F a b ry k a  zm nie jsza 

s ta n  za ło g i, p ra cow n ica  j i  
nada l... bezdzietna. Z g o d r 
x  ob ow ią zu ją cym i p rzep isa­
m i zak ła d  pozostaw ia u  sie­
b ie  pew ną liczbę  n is k o  kw a  
l if ik o w a n y c h  ro b o tn ic  — 
m a te k  sam o tnych , n ie  ta k  
da w no  p rz y ję ty c h , a  zw a l­
n ia  osoby, k tó re  — zdaniem  
k ie ro w n ic tw a  za k ła d u  — 
„da dzą  sob ie rad ę , bo  n ie  
m a ją  dz ie c i” ,

P R Z Y  Z W A L N IA N IU  2
p ra cy , na w e t wówczas, gdy 
fa b ryce  przyśw ieca ta k i  cel, 
ja k  uzd row ien ie  gospodar­
k i;  każda kan d yd a tu ra  m u­
s i b yć  w n ik l iw ie  rozp a try * 
w ana.

Z b y t fczęsto je d n a k  zda­
rza jfię , że rada zak ładow a 
stawia: sw oją pieczęć na w y  
m ówieniu,- n ie  m a jąc  abso­
lu tn ie  pew ności, że los  p ra  
cow n ika  zosta ł zabezpieczo 
ny . Jeże li on  sam  n ie  w y ­
szuka ł sob ie za ję c ia , to  re­
prezen tanc i »uchu zawodo­
wego, w  po rozu m ie n iu  z  w y  
dzia łem  za tru d n ie n ia , m u­
szą m u  pom óc w  znalezie­
n iu  za jęc ia  w  in n y m  zak ła ­
dzie , D op ie ro  w ów czas m oż 
na po zw o lić  p ra co w n iko w i 
na  odejście.

' ' 1 t  
F A K T , Sm  p ra c o w n ie  1 U» 

łeJeden w n o s i ska rg ę  na 
adę izakladową — św iadczy 

o fa łszyw ym  po jm o w a n iu-------- -*------------------ • -  o
. ¡po 

r  —i- ła B lU
przez n ią  p ro d u k c ji na 
p ie rw szym  'p ia id e " i '  pb m in ię  
c iem  in te resó w  człow ieka. 
T o znaczy, że pow ierzen ie  
takfim  w łaśn ie  lud z iom  
fu n k c j i  reprezen tow an ia  o r ­
ga n iza c ji zw iązko w e j by ło  
p o m y łką .

P rzy  po rządkow an ia  go­
spo da rk i trzeb a  um ieć  za­
chow ać rów now agę, n ie  
przeginać p a lk i an i w  jed­
ną, a n i w  dru gą  s tronę.

G rażyn a Z IE L S K A

ÖTÖ najważniejsze po
zakwalifikowania kandy 
data do przydziału mie

stanowienia dotyczące

■ T -S M S Ł u  a
d o ^ k w t w i e ? z X i

jnow* nżrtko' t S S -  -  do kom pt (11 m kw pow, uzytko tencjj  kierownika wy-
we“/* . działu kwaterunkowego

<  przydział mieszkań dzielnicowej rady naro 
obejmie w  pierwszym dowej. 
rzędzie osoby zajmujące 
pomieszczenia nie nada­
jące się do zamieszka­
nia, będącym w szcze­
gólnie ciężkich warun­
kach mieszkaniowych 
łub też przekwaterowy- 
wanym z budynków 
podlegających rozbiórce,

Rada Ministrów 
przyjęła zasadę, że rodzi

PORflNNVC

OPRACOW ANY p r » z  spo- 
c ja ln ą  ko m is ję  pow ołaną 
przez M in is te rs tw o  Z d row ia  
p ro je k t u s ta w y  se jm ow e j
0  ŻYW NOŚCI I  Ż Y W IE N IU  
stan ie  się ju ż  w k ró tce  
dó w  na  te n  te m a t zapro- 
przedm iotem  szerokie j! dys ­
k u s ji.  D o w y m ia n y  poglą- 
szonych zostanie b lis k o  100 
in s ty tu c ji za in teresow anych 
pro b lem a m i żyw ności i  ży ­
w ie n ia  bądź z  n im i zw ią ­
zanych.

P ro je k t ustaw y , n a d  k tó ­
r y m  pra cow a ł b a rdzo  licz ­
n y  zes/pół spe c ja lis tó w  z 
różn ych  dziedzin , zm ierza 
do uno rm ow a n ia  przepisów  
re g u lu ją cych  w a ru n k i, ja ­
k im  ze w zględu n a  ochronę 
zd ro w ia  o raz rac jon a ln e  ży ­
w ie n ie  lud no śc i p o w in n y  
odpow iadać w sze lk ie  p ro ­
d u k ty  spożywcze. O kreśla 
on rów n ie ż  w a ru n k i h ig ie ­
niczno-san itarne, w  ja k ic h  
może się od byw ać p ro d u k ­
c ja  d o b ró t t y m i a r ty k u ła ­
m i, om a w ia  sp ra w y  do ty ­
czące zasad żyw ie n ia  w 
różnego ro o  u  zakładach
1 ins ty tu c ja ch , zw łaszcza w  
s to łó w kach p ra cow niczych i 
s tu de nck ich  o raz dom ach 
Wczasowych,

TO KIO  PAP. W  p re i- k tu -
rze M ija d z a k i zd e rzy ły  się 
w  po w ie trzu  dw a  sam olo ty 
odrzutow e ja p o ń sk ich  s ił 
zb ro jn ych . M aszyny spa d ły  
n a  z iem ię . Jeden z p ilo tó w  
pon iós ł śm ierć.

Jest to  ju ż  dru ga  w  c iągu 
ostatn iego tyg o d n ia  ka ta ­
s tro fa  sam olotów, w o jsko ­
w y c h  w  Jap on ii.

D E L H I PAP. 55 Sajgonu 
donoszą, ż t fagAM ó tf- zgfiu jlo  
i  26 Odniosło obrażenja w 
W ypadku j|ak i w y d a rz y ł się 
w  czw arte k  w  po łud n io w ym  
W ie tnam ie , gdzie au tobus 
pasażerski s toczy ł się 
wąwozu.

BO N N  PA P. K o ło  Ansbach 
(NRF) 27 osób odniosło ra ­
n y , w  ty m  5 ciężkie , k ied y  
autobus w iozący ro b o tn i­
k ó w  zderzył się w  czw ar­
te k  z  ciężarów ką.

E IC H M A N N :
Obserwowałem i  składałem raporty

+  Fontanna krwi tryskająca 
z masowego grobu 

♦  Komory gazowe na kotach 
+  Obozy śmierci
— oto św iat 
ludobófcy

rvR R fY föP A ’ A R -  nie zwłok ofiar. Nie mia!
ŻONEGO dr ServaUus S Ä ' Ä i U Ä  
przedstawił wczoraj k il chodów  do uśmiercania ga- 
kadokumentów, by udo £ £ . 
wodnic, ze rozkazy w  p;e.
sprawie szybkiej reali- e i c h m a n n  z całym c y  
zacji „ostatecznego roz- » izm em  dow odził, że meto- 
« ’ ia z a n ia ”  ,łv  o d  rtF e ks te rm in a c ji stosowa-wiązania o u  fle  w  O św ięc im iu  bu dz iły  w
Himmlera 1 Hitlera, mim  w strę t.
M . IN . o d czy ta ł on, z lożo- P rzyzna je  on , że k ilka -

ne  w  N orym berdze w  1S46 r .  k ro tn ie  d o ko n yw a ł inspek- 
osw iadczenic p u łk o w n ik a  c j i  m ie jsc  m asow e j zagla- 
SS K o n ra d a  Georga M OR- d y , w ym ie n ia  L u b lin . O- 
G ENA, b. sędziego SS-ow- ś w iechu, C he łm no, M iń sk  i  
»kiego sądu w ojskow ego . Lw ó w , lecz tw ie rd z i, że czy 
M orgen tw ie rd z ił, iż  zw tó-  n i l  to  w y łączn ie  „n a  
c i ł  Się do  sądu SS w  B e r li-  kaz”  i  po to  by ,,obsci 
n ie , by wszcząć dochodzę- w ać i  sk ładać ra p o rty ” , 
n ie  p rze c iw ko  E ichm anno- E ichm ann tw ie rd z i ż t 
S » ? " 1ą.zł‘,u„ 7: e 8 0 Z‘ a'  w izyc ie  w  C he łm nie , gdzie 
“ “ “ ¡S ä - ¿ Ä T J S L i ?  * l * 4 w  u s » » . « » .  w samo o z n a jm ił m u, Że a re s tto u a - chodach •/ Wnmnramri ¡>a-,n-
m ożF'^Ĉ ahraneWw° rachubę W ym i 7lW,róoił s‘ ć do M ue I- m oze byc  brane w  rachubę | era, by  sk ie ro w a ł go  do 
poniew aż „w y k o n u je  on  spe je d n a k  M ue l-
c ja ln e  fu n k c je  o  p ie rw szo- ^  m ia ł co n^ekonvwaC - 
raęuoej < l» io * lM c l ] » » . r a  i & l r a e  n i  Ire n c io  nie'
S -  » S  S S S f w S  i iS  - y M e ta i .  K o lo  M l i -r a  . M orgen p o w o ływ a ł s ię ska w ida5ia ł  on ja k  m ałe  nie
" a gi , n?KÄla ,GJ awi rt?a-’ « f f  m ów ię  zab ito  na rę k u  m at- 
fa  „s łu ż b y  le ka rsk ie j S S >  k j  We L w o w ie  na to m ia st 
k tó ry  tw ie rd z ił,  ze „ H i i ło r  w id z ia ł „ fo n ta n n ę  k r w i”  

^ ^ d a i  rozkaz e ks te rm i —  -sam  w yd a l roz 
n a c ji 2 ydó w ” .

w yp a r
ciązek z

k tó ra  trysn ę ła  z masowego 
grobu. „Ż y d z i -zostali żabi-

..............  z ope rżący s ic  w  m asowym  gro-
ra c ja m i zm ie rza jącym i do bie w y tw o rz y ł c iśnienie, 
zniszczenia dow odów  .m aso- k tó ro  spow odow ało w y try -  
w e j e ks te rm in a c ji w  Polsce śnięeie k r w i  w  fę y jftje  fOO-

Pięć minut przed dwunastą

Artezyjska studnia
czy zejście de podziemi?
(Dokończenie ze str. I)' Jek niezwykle grubego 

kabla. Kabel ten ma 
W ODLEGŁOŚCI oko* trzy rozgałęzienia, każ- 

ło 100 m od bunkra — de po kilkadziesiąt dru 
siłowni znajduje się w  tów o przekroju ok. 
Konewce mały 3x3 m 5 cm, 
bunkier o którym mówi
się, że jest to studnia Do czego mógł służyć 
artezyjska. W bunkrze fen kabel? olbrzymia si 
tym znajduje się malui- ¡a j aka przekazywał by- 
ka izdebka w której z ja na pewno nie potiY.eb 
trudem mieszczą się na pociągowi dowodze- 
dwie osoby. ni a.

Wejście do izdebki T jeszcze jedno. Kabel 
prowadzi z zewnątrz be znaleziono w bunkrze, 

FchodkamfJW ąke nigdzie nie udało, się 
"’tego odnaleźć miejsca 7.  któ- 

hiepozopRego obiektu--po rego został wyrwany, 
lega na tym, że żelbeto Nie ma takiego śladu, 
nowe ściany i  strop są ani w bunkrze — hali 
tutaj o wiele grubsze kolejowej, ani w bun- 
niż we wszystkich in- krach — siłowniach.
nych dostępnych obec­
nie obiektach.

Ponadto przy bliż­
szym przyjrzeniu się nie 
trudno dostrzec, że beto 
nowa podłoga izdebka rcików. Najbliższa przy- 
wydaję się być znacznie szłość wyjaśni ten prze- 
świeższa od reszty bun- dziwny rebus, 
kra. Cement jest tutaj o

Skąd więc pochodzi? 
Kto, kiedy i  dlaczego 
zgubił^ go w bunkrze?

Nie bawmy się w pro

ton jaśniejszy.

Spostrzeżenie. to może 
oczywiście do niczego 
nie prowadzić, ale...

RELACJE o  ty m  ja k o h y  
h itle ro w c y  opuszcza li b u n ­
k r y  w  po p ło chu  okaza ły  
się n ie praw dziw e ,

Świadczą o  ty m  zdem on­
to w a ne prze d  ucieczki« b ra ­
m y  w  bunkrze -« i ło w n i i  
w ła z  z  p o w ie rzchn i do po d ­
ziem nego b u n k ru . Ponadto  
tw ierdze n ie , że m a ły  bun- 
k ie re k  to  s tu dn ia  a rte zy jska  
je s t  ty lk o  h ipotezą. N ie  m a 
n a  to  żadnych dow odów .

C zy w ię c  n ie  tu ta j na le ­
ży  szukać w e jśc ia  do  pod­
ziem nego ob iek tu ?

OSTATNIM 'ARGU­
MENTEM przemawiają­
cym na rzecz istnienia 
podziemnej fabryki jest 
znaleziony przez sape­
rów 2,5-metrowy kawa-

Henryk TAŃSKI

Teściowa Manłeuifla,
żona Gerstenmeiera i  aktualne ..ton'1

Junkierska podszewka 
i końska rzeczywistość

WEDŁUG wszelkiego destagu, rów n ie ż wywodzfl 
prawdopodobieństwa j c- de
szcze przed wakacjami S chm id t — je s t te raz jed na  
parlamentarnymi boń- 2 tys ięcy  ¿ .zw yk łych ’* 
S k i Bundestag uchwali sdinudtSw.
“ '»"«i •  praywróęcniu S i i "  ” 1
prawa do szlacheckiego kierstw* doskonale zbiega 
„von” przed nazwiskami 6>ę z. tezami GersTonmeiera,t5ś ,  obi'r ,e,ń “*F- Ä - r Ä B sustawa ta dotyczy uzna ł NRF za prawną i ide 
mianowicie szlachty bał- °wa spadkobierczynię Iłze- 
tyckiej -  dawnych obv szy" .»««“ »«kowskiej. zbię 

. , r y  ga się to  zresztą row ruea
i'«  61  estońskich. W Z p o lity k ą  D ra ng  nach ós- 
1920 r. ówczesny rząd teM- której przedstawiciela- 
estoński zniósł przvdo- rn'Lw « re lac jach rewizjomn,. , , . y u >, mstyeznych są dawni junlcn.ek szlachecki „von” , rzy — Manteuffel - szoego 
przysługujący — rzecz ä baron von und zu Gut-
jasna -  rodzinom nie- \ettheTs- ___________M
mieć ki ego pochodzenia 
Pijąc do tego faktu, po­
seł Mańteuffel-Szoege o- 
kreślił tę decyzję jako 
„wrogą wobec Niemców 
i -Cioszącą cechy dyskry- 
tninacji.

Dotknięci do żywego 
bałtyccy junkrzy zaczęli 
przenosić się do Nie- 
miec- ,Niektórzy zaraz 
po wejściu w życie usta 
wy, inni w 1939 r. na 
wtzwarnie Hitlera „heim 
ins Reich“ , inni wresz­
cie pod koniec wojny.

w  N IEM C ZEC H  zaczęło 
się z p u n k tu  dopisyw anie 
przed na zw iskam i rodow e­
go, drogiego sercu „ v o n ” .

Jednak w  lis topadz ie  1953 
t . w prow adzona zosta ła za­
sada w zm ocniona w  1956 
r. w ed le  k tó re j:  1) w  NRF 
obow iązu je  w  k w e s tii naz­
w is k  zasada k ra ju  pocho 
dzenia i  2) Sadow nictw o nie  
nueck ie  n i*  podda je  k ry ty  
ee ustaw  obcego państwa.

Po tym orzeczeniu Niem­
cy bałtyccy, Którzy tymćza 
sem zdążyli uwić sobie 
gniazdka m. in. w adwoka 
turze, dyplomacji i innych 
lukratywnych zawodach — przede wszystkim zaś w 
wszelkiego rodzaju organi-
zacjacłi rewŁzjonistyć-znych 

ziomkostwach — zmusze- 
d zostali do wykreślenia 
e swych wizytówek, tabłi- :zek na drzwiach i papieru 

ilisiowegó tak ważnego nie 
tylko -dla snobów ptżydóńa- 
wiL.,” vt,n” - Najboleśniej u- -bodło to usadowionych lic i' 
nie na placówkach zagra­
nicznych junkrów-dypjo- matów.

PO SZK O D O W A N I poszli 
ze ska rg ą  do posła M an te u f 
fia-S7/>ege. Ten z ko le i u - 
de rzy ł do przewodniczącego 
Bundestagu d ra  G ersten­
m eiera, k tó ry  ob ieca ł spra­
w ę poprzeć.

K rążą plotka, że poparcie 
M anteuffia -S zoege i  przy­
chy lność Gerstenm eiera ma 
j ą . poza w szys tk im  in n ym  
ź ród ła  n a tu ry  czysto p ry  w a l 
ne j. Teściowa M a n te u ffia -  
Szoege, pa n i von S ch illin g  
nazyw a się te raz „ t y lk o ”
S ch illing . Co „go rsza” , żo­
na przewodniczącego Bun

Opłacone
Krwią
zwycięstwo
patriotów
algierskich

PARYŻ PAP. KfW*i 
wy bilans demonstracji
patriotycznych zorgani­
zowanych przez FLM 
5 bm. i niebywały roz­
mach samej akcji wy* 
warły głębokie wrażenie 
w Paryżu. Wszystkie 
dzienniki, radio i TV p* 
święcają swe komenta­
rze prawie w całości te* 
mu wydarzeniu.

Obserwatorów poli­
tycznych uderza w tym 
gwałtowna rejterada rzą 
du V Republiki, który 
przez usta ministra in­
formacji Terrenoire‘a, % 
wyraźnego polecenia de 
Gaulie‘a, zdementował 
.jakoby słowo — PO­
DZIAŁ ALGIERII -  by 
ło kiedykolwiek użyto 
oficjalnie“ . To „demen 
t i“  znamienne jest dłai 

ytworzonej sytuacji.

KOJOT 
w  kąpieli

N O W Y JORK. Ogród zoo­
log iczny  w  San A n to n io , w  
stan ie  Texas (US'A) może 
się poszczycić posiadaniem  
na jba rd z ie j czystego k o jo ­
ta  na św iecie. Z osta ł on  bo­
w iem ... w łasnoręczn ie w y k ą  
pa ny  przez jed ną  z m iesz­
kan e k  San A n to n io ; pan ią  
H utson.

M ło d y  k o jo t  zab łąka ł się 
pew nego d n ia  do  ogrodu 
p. H utson i  k u  swem u w ie l 
k ie m u  prze ra żen iu  został 
s chw yta ny  prziez rezo lu tną 
damę,- k tó ra  w sadziła  go 
do w a n n y  z w oda. D op iero  
po skończonej k ą p ie li p, 
H utson zo rien to w a ła  się,- że 
w ykąp a ła  n ie  bezdomnego 
psa, ja k  sądziła,- lecą  P i j *  

■jprawdziwszcaa. k a i a f . ..

GRANICA
na Odrze i Nysie

* ostateczną
i nienaruszalną

W ZWIĄZKU z 11 rocznicą podpisania między 
NRD i Polską porozumienia i  o sprawie wytycze­
nia granicy polsko-niemieckiej, dziennik „NEUES 
DEUTSCHLAND”  opublikował artykuł poświę­
cony temu wydarzeniu.

Artykuł zatytułowany „GRANICA NA ODRZE 
I  NYSIE JEST OSTATECZNA I  NIENARUSZAL 
NA” stwierdza, że rządy obu państw zawarły to 
porozumienie w myśl uchicał podjętych przez 
mocarstwa sojusznicze w Jałcie i Poczdamie, a 
zwłaszcza w oparciu o Układ Poczdamski. NRD 
kierowała się przy tym interesami narodu nie­
mieckiego uwzględniając wymogi bezpieczeństwa 
narodów^ Europy i  konieczność pokojowego wre 
gulowania stosunków powojennych.

Natomiast zachodnioniemieccy militaryści i  od 
wetowcy rozwinęli zakrojoną na szeroka skalę 
szowinistyczną kampanię przeciwko uznaniu no 
wych granic na wschodzie Niemiec. Kampania 
ta trwa do dziś i  niczym nie różni się od nagon­
ki, jaką prowadzono w okresie władzy Hitlera 
przeciwko narodom. Związku. Radzieckiego i  Pol­
sku

W CIĄGU STULECI — czytamy dalej w arty 
kule — stosunki Niemiec wobec Polski charak­
teryzowała polityka „DRANG NACH OSTEN” , 
polityka ujarzmienia i  ucisku narodu polskiego. 
Polityka ta miała fatalne następstwa zarówno 
dla Polski jak i  dla ca łych Niemiec. Od chwili 
powstania NRD rozpoczął się nowy etap w sto­
sunkach niemiecko-polskich. Celem rządu NRD 
zawsze była i  pozostanie przyjaśńjio jftszę czasu

ZANOTOWAŁ
U B IE G ŁA  doba m inę ła  W 

Szczucinie na ogół spoko j­
n ie . S'traż Pożarna lt ie  za­
notowała an i jednego poża­
r u  — „07”  .'tńe rw en iow a ło  
w  k i lk u  aw a ntu rach — do 
Iz b y  W ytrzeźw ień dostar­
czono 16 osób. Pogotow ie 
R atunkow e, obok no rm a l­
n ych  „cho ro bo w ych ”  w y ­
jazdów , zanotow ało t r z y  
w y p a d k i: 23-letn ia U- B . a 
u l. M ick iew icza us iło w a ła  
pope łn ić sam obó jstwo przez 
pow ieszenie — na szczę­
ście odc ięto . ją ,  w  po rę  i  
sk ierow ano do Szpitala. Na 
u l. In w a lid z k ie j 10-letn i 
W o jte k  P. spadł ?, drzewa 
prosto na d ru t ko lcza s ty  i  
d o tk liw ie  się p o ka le czy ł. 
Chłopca opatrzona w  am ­
b u la to r iu m  Pogotow ia . T rze  
c i w ypa de k  m ia ł m ie jsc«  
podczas sianokosów  w  PGR 
S targom ierzyce, gdzie ro ­
b o tn ik  M ieczysław  F . dosta ł 
* lę  pod kos ia rkę , niespo­
dziew an ie szarpnięta przez 
spłoszone kon ie . M ieczy­
sław  F . dozna ł pow ażnych 
obrażeń i zosta ł sk ie row a­
n y  do szp ita la ;

*  •  •
COS D L A  M IŁO Ś N IK Ó W

pieszych w yc ieczek: P T T K  
w  Szczecinie o rg an izu je  
ju tro ,  w  sobotę dw u dn iow ą 
w yc ieczkę pieszą do M ię­
dzyzd ro jów  — brzegiem  
k l i fu .  Z b ió rka  chę tnych - *  
o  godz. 15 na  D w orcu G łów ­
n ym . N ależy zabrać ze ąioe 
bą plecak; koc, jedzen ie. 
Ponieważ na  n ie k tó ry c h  
odc inkach trzeba będzie 
skorzystać z in n y c h  środ­
k ó w  lo k o m o c ji — n iż  w łas­
ne n o g i — trzeba przygoto­
w ać <5 z ło tych  po lsk ich ; W  
M iędzyzd ro jach (o i le  do­
pisze pogoda) p rzew idz iane 
je s t p lażow anie. P o w ró t do  
Szczecina — 9 bm .. o  go­
dz in ie  23. W ycieczkę p ro ­
w ad z i ru tyn o w a n y  prze­
w o d n ik  — M ich a ł Z A L r i-  
M A N . Zap isy  p rz y jm u ją  
oddz ia ł P T T K  p rz y  p l; Lot« 
nifcow.

Jednocześnie p ro s tu je m y  
zam ieszczoną w  czw artek! 
w iadom ość o  ju trze jsze j 
w ycieczce k o la rs k ie j: od­
ja zd  sprzed B ra m y  P orto ­
w e j n ie  o  godz. 10. Jak po­
da w a liśm y; a o  i t .ooj

PO G O D At Zsc-hm ufzenid
zm ienne, c h w ila m i prze­
lo tn y  deszcz. T em pe ra tu rą  
males. i i  s t. W ia try  u m ia r­
kow ane z k ie ru n k ó w  * »
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MILICYJNY gazik“  hamuje z gwizdem 
opon tuż za samotnie stojącą „Octavią“ . Sa­
mochód robi wrażenie pustego. Dopiero, gdy 
się zbliżamy, w oknie ukazuje się głowa 
szpakowatego mężczyzny. Funkcjonariusz 
MO salutuje.

Mężczyzna rzuca nie­
przyjemne spojrzenie.

— D zięku ję , -wszystko 
o ’k a y . Wóz m ia ł de fekt, ale 
w łaśn ie  na pra w iłem .

W tym wybitnie wi­
docznie pomogło sam na

„Artyści“
z Shipservice
OD PRZESZŁO trzech m ic 

s ięcy, g ru pa  fachowców  ze 
spó łdz ie ln i ush ig po rtow ych 
„S h ip se rv ice ”  p rze rab ia  pa­
ro w ie c  „W is łę ”  r. - fra ch ­
tow ca na  lich tu gę  i  p ły w a ­
ją c y  m agazyn p o rto w y . M ię 
dzy p ra co w n ika m i te j spół 
d z ie ln i so lid n ie  w yko n u ją cy  
m i swe obow iązki, zna jdu je 
się, n ie s te ty , k i lk u  psują­
c ych  ta m tym  dobrą opinię. 
W  czasie godzin pracy wa­
łęsa ją  się po s ta tk u , p lądru  
ją  w szystk ie  zaka m ark i, nie 
.co fa jąc  się na w e t przed w y  
lam yw an ie m  d rzw i do po­
m ieszczeń zam kn ię tych .

Ślady uprawianej „tu­
rystyki“  pracowników 
ł,Shipservice‘u“  są skru­
pulatnie odnotowywane 
przez kierownika statku 
Leopolda PAŁYZĘ w 
dzienniku okrętowym. 
Oto wyjątki z zapisów:

„ D n ia  14 czerwca 1941 r. 
w yw ażono d rz w i do  ku b ry - 
k u  na ru fie . Odkręcono lus t 
r o  ze ściany...”

;,Dnia 20 czerwca 1961 r. 
w  kabinie na pokładzie 
szalupowym wyrwano kra­
n y  ze ścian i  stłuczono u- mywalkę porcelanową...” 

Obecnie załoga „Wi­
sły“  zamiast wykony­
wać prace konserwacyj­
ne — pełni na statku i 
na nabrzeżu funkcje 
strażników.

Ostatnio w  dzienniku 
okrętowym odnotowano 
nowe wydarzenia:

„ D n ia  28 czerw ca 1961 r .  
p ra co w n icy  „S h ipserv ice”  
sam owoln ie u ż y li ta li i od 
ga i bom u do opuszczenia 
c ię ż k ie j k o n s tru k c ji umoc­
n ie n ia  ko lu m n y  masztu. Po 
p ra cy  n ie  zabezpieczyli bo-

Z ZAPISU z dnia 30 
czerwca b. r. wynika, że 
jeden ze stolarzy, posia 
dający własny motocykl, 
chcąc zakryć go przed 
słońcem, zerwał — nie 
pytając o pozwolenie — 
brezent zakrywający 
wejście do magazynu 
bosmańskiego.

O sta tn io „ tu ry ś c i”  z  „W is ­
ty ” , od g ryw ając się na za­
łodze za z b y t skrup u la tny  
nadzór, w y m y ś lil i sobie o ry  
g in a ln y  sposób zemsty, i .a  
nadbudów kach s ta tku  po­
ja w iła  się «.grafika i  lite ra ­
tu ra ”  szaletow a, raś -o rę - 
cze sta ' ■■u"', te  same a r- 
łys tyczne  ręce pociągnęły 
z łoś liw ie  d ługo schnącą fa r ­
bą.

SKARGI kierownika 
,,Wisły“ na swawole i 
samowole zidentyfikowa 
nych nawet pracowni­
ków „Shipservice“  — nie 
0(j r w y - -  skutku

(Wisz)

sam z młodziutką towa­
rzyszką. Śliczna blondyn 
ka poprawia rozwichrzo 
ne włosy i  obciąga spód 
niczkę.

— Tego pana spo tyka m y 
często w  naszych stronach
— pow iada późn ie j ka p ita n
— przyjeżdża tu  ze Szczeci 
na  z m ło d y m i pan ienkam i, 
czasem ty lk o  z żoną, s ta r-

wczasowiezów za obiecywa 
ne poko je  na sezon. Po za- 
inkasow aniu  p ien iędzy — 
20 do 50 z ł. od „ łe b k a ”  u la t 
n ia ł się szukając now ych 
o f ia r  na iw ności.

ODWIEDZAMY nocne 
lokale Międzyzdrojów. 
Przepełnienia nie ma. 
Wszędzie na ogół spokój.

Wychodzimy nad mo­
rze. Od mola biegnie 
dziadek pilnujący w no 
cy sprzętu.

— Panie kom endancie — 
posapuje -a r1 szany i  zde­
ne rw ow any — tam  w  ko ­
szach są d-vie p a ry  któ re ... 
t fu  — spluw a z  odrazą — 
aż w s tyd  i  obraza l-~ska 
m ów ić  co rob ią . — Zam knę 
i i  się rażeni w  dw óch ko ­
szach i  krzyczą żeby im  
n ie  przeszkadzać w  m iłości.

Zanim dochodzimy do 
miejsca nocnych amo­
rów, w koszach nie ma 
już nikogo.

Wszyscy muszą o ,-uśc'ć p if  
żę. .. jed n ym  koszu pa 
ra. Zaskoczeni n ie  u k ryw a ­
ją  7-i mr—w ow ania. Czem' 
rozebran i? No, bo górą 
co. Przyszli się ochłodź ■ 
po p ra cy  w  nocnym  loka lu  
Ona śpiewa, on gra. Poz- 
tym  dopiero dziś się pozn. 

i i .  w ięc zacieśnia ła przy jaź ' 
m iędzy Poznaniem  a Gdań­
skiem , skąd pochodź®.

Wracamy do Świno­
ujścia.

W YSIA D AM Y w  pobliżu 
nocnego l r k a lu  „E u ro p a ” . 
Wychodząc zza rogu wpa­
dam y prosto na 3 mężczyzn 
w ... „s tro ju  A dam a” . N apot 
k a n i za trzym u ją  się ja k  
w ryc i. Są podp ic i. Chodzi­
ło  o zakład k to  bez ub ra ­
n ia  dojdzie do „E u ro p y ” .

S ła w a  
w Szczecinie

szą, siw ą panią.

;,G az ik”  znow u na b ie ra  
szybkości. Z b liżam y się do 
M iędzyzd ro jów . Jest po  pó ł 
nocy. Ta nocna w yc ieczka 
to  n o r jn a ln y  m il ic y jn y  pa­
t r o l  po  w ybrzeżu . Inspekc ję  
przeprowadza kom endan t 
MO po w ia tu  w o lińsk ie go  
k p t ;  Józef M A R C IN IA K  Z 
kap ra lem  Zeijonem  K L I­
K IE M , k tó ry  p row adzi sa­
m ochód. D z ięk i uprzejm oś­
c i kom endan ta w  w yp ra ­
w ie  b io rę  1- ja  udzia ł.

Tuż za Świnoujściem, 
w Warszowie, spotkaliś 
my pierwszą niespo­
dziankę w osobie małe­
go chłopaczka, wałęsają­
cego się po ulicy. Zdzi­
sio MACHELSKI, bo tak 
się dziecko nazywało, 
jest synem krawca. Ta­
tuś już dawno śpi, a ma 
ma go jeszcze nie wo­
łałaś !)

W  M iędzyzd ro jach zatrzy­
m u jem y się k o ło  K om endy 
M iasta MO. W  areszcie 
dw óch m ie jscow ych o p iju -  
sów — s‘ a lych pens jona riu ­
szy. Jeden z n ic h  — S tefan 
M . został p rzy łap an y  na 
dw orcu za w y łud zan ie  p ie ­
n iędzy od  przy jeżdżających

Pijanych nie widać. Po 
wejściu m ilic ji na salę, 
personel wymienia spło­
szone spojrzenia. M ili­
cjanci pokazują „weso­
łe panienki“ , które tu 
przyjeżdżają na cały se 
zon. Niektóre to prawie 
dzieci, o wyglądzie u- 
czennic, z niewinnymi 
buziami.

— Bocian, boc ian  —
B i, ja  B l. Czy m n ie  s łyszy­
cie? Odbiór.

— B l, B l — ja  bocian, ja  
bocian, słyszę was dobrze, 
odb ió r.

K a p ita n  M a rc in ia k  łączy 
się za pom ocą rad io s ta c ji 
z kom endą w  Ś w inoujściu. 
O fice r dyżu rn y  m e ldu je  o 
zag in ięc iu  wczasowicza. Ko 
ledzy zna leź li jego ub ran ie  

na p la ży  o 22.00. Zam eldo­
w a li o  ty m  dopiero po 4 go-

Resztę p la ży lu s tru je m y  M ilic ja n c i 
szneraczem — ruchom ym  - so łkó w  do dom u celem po- 
re fle k to rem  przy  „g a z ik u ” , t ra n ia  m andatów, 
w  koszach śpią m łodzi Zaczyna świtać. Patrol 
ch ło pcy  — w łó czyk ije  — ~lfn isr _n.n v
0 pode jrzanym  w yglądz ie  SKOnczony.
1 aroganckim  zacbow -^u . K. BIELAWSKA

W  D N IA C H  9 i 10 bm . 
sali O p ere tk i w ys tąp i po 
raz p ie rw szy  w  Szczecinie 

te a trz y k  p io sen k i „T IN G E L ­
T A N G E L” . Zespól tw orzą 
p o p u la rn i z au dyc ji rad io ­
w ych  i  f i lm u  piosenkarze: 
Sława PR ZYB Y LS K A  (na 
zdjęciu), K rys tyn a  S IE N K IE  
W IC Z, S tan is ław  M ŁY N A R ­
CZYK, Leszek B IS K U P  i  
W ojciech SO LARZ. W ar­
szaw skim  piosenkarzom  to­
w arzyszy zespół m uzyczny 
K rzyszto fa  KO M EDY. (a)

Zipio
z Ćmielowa

P IJĄ C  herbatę lu b  ka ­
wę z fi l iż a n e k  w yra b ia n ych  
z po rce lany ćm ie low sk ie j — 
ty c h  ze szlaczkiem  — doty­
kam y ustam i szczerego zło­
ta. Do ozdob ien ia 100 f i l iż a  
n e k  zużyw a się tam  3,5 gra­
m a czystego z łota . N a J|edną 
f iliż a n k ę  w ypada 0.0013 
szlachetnego kruszcu.

0013 g.
i. (al)

Siły na zamiary?
Rozmowa „Kuriera“ 
z przewodmczqcym Prez. MRN

— H. Żukowskim
(Dokończenie ze str. 1)

P: PODCZAS kampa­
nii wyborczej gospodar­
ka komunalna znajdowa 
ła się w centrum zainte 
resowania wyborców. 
Co w tej dziedzinie 
dziać się będzie ciekawe 
go?

O: Zam ierzen ia m am y tu  
ju ż  w  zasadzie sk rysta lizo­
wane. N p. w  dz iedzin ia ko­
m u n ik a c ji — rea lizu ją c  po­
s tu la ty  w yborcze — zała t 
w iliś m y  połączenie autobu­
sowe do W ielgowa i  2 y -  
dow iec. C zyn im y starania 
o  połączenie autobusowe 
Gum ieniec ze Stocznią prząz 
Pogodno. W  1961 ro k u  po­
łączym y l in ie  tram w a jo w e  
n r  „3 ”  i  „4 ” . C zyn im y ta k ­
że us iilne sta ran ia  o przy ­
śpieszenie bu do w y mostu 
Żm ogusa. M ie jską  kom u­
n ik a c ję  n ie w ą tp liw ie  wzbo­
gacą w arsz ta ty  i  zaplecze 
techniczne; k tó re  oddawać 
będziem y sukcesyw nie w  
la ta ch  1962 — 64 r ,

Powszechnie w iadom o, ze 
sprawa w od y p itn e j uras­
ta  w  naszym  m ieśc ie  do 
ra n g i w ie lk ie g o  problem u. 
Obecnie skup iam y naszą 
uwagę na dw óch inw e s tyc ­
ja ch  z  tego zakresu: budo­
w ie  u ję c ia  w od y w  Z dro­
jach  i  m od ern iza c ji s ta c ji 
pom p na  Pomorzanach. W 
1965 r . p rzystą p im y do bu­
dow y u ję c ia  w od y  w  M ścię- 
c in ie . G odnym  podkreśle­
n ia  je s t fa k t, że w  rea liza­
c j i  ty c h  in w e s ty c ji pa rty ­
cypow ać będą w  p e to y m  
s topn iu  szczecińskie zakła­
d y  p ra cy : ZPS, Z ak ła dy 
Mięsne, PPDiU R  „ G r y f ” ; 
DO^CP i  inne.

Z  in n ych  spra w  gospodar­
k i  kom u na ln e j w a rto  w y ­
m ie n ić  ta k ie  nasze zamie­
rzen ia  j. .k :  pow ołanie jesz­
cze w  1962 ro ku  M ie jskiego 
P rzedsięb iorstw a Usług 
D robnych, p rzystąp ien ie  w 
1962 ro k u  do budow y ho te li 
campingowych (150 domków

i  400 m ie jsc), pow ołan ie  z 
dn iem  1.1.1962 r. M ie jsk iego 
P rzedsiębiorstw a Gospodar­
k i  C iep lnej (c.o.).

P: W jakiej mierze 
absorbuje Prezydium 
sprawa dzielnic peryfe­
ryjnych?

O: Gospodarcze i  k u l­
tu ra ln e  ożyw ien ie  dz ie ln ic  
p e ry fe ry jn y c h  s to i w  cen­
tru m  naszej uw agi. Ponie­
w aż ś rod k i i m oż liw o śc i ja  
k im i  dysponu jem y są n ie ­
ste ty  skrom ne a sprawa 
ta  żyw o obchodzi rów n ież 
zak ła dy  p ra cy, P rezyd ium  
M RN  odbyw a osta tn io  spot­
kan ia  z ic h  k ierow nictwa® 
m i w  celu uzyskan ia  po­
m ocy d la  rozw iązyw an ia  na 
b rzm ia łych  p ro b lem ó w  gos­
p o d a rk i kom u na ln e j w  dzie l 
n lcach rob o tn iczych . M le liś  
m y  ju ż  ta k ie  spotkania w 
Stoczni, ZPS, P a p ie rn i j 
SZWS. Trzeba pow iedzieć, 
że wszędzie spo tka liśm y się 
z pe łnym  zrozum ieniem  i  
poparciem .

K ilk a  s łów  chc ia łbym  tu  
dodać o  estetyce i  czystoś­
c ią  m iasta . W  ty m  wzglę­
dzie m am y ju ż  boga ty  do­
robek. A b y  go je d n a k  po­
m nożyć, aby z likw id ow ać  
ostatecznie w szystk ie  śla­
d y  m in io n e j wojny,- zaś po­
ziom  estetyczny naszego 
m iasta podnieść jeszcze bar 
d z ie j — op racow a liśm y sze­
ro k i p la n  w  tysyi w zglę­
dzie. Jego rea liza c ja  pozwo 
l i  do końca tego ro k u  cał­
kow ic ie  uporządkować mias 
to  oraz w ja zd y  do niego 
zarów no ko le ją  ja k  ł  z  mo 
rza.

W a rto  wreszcie podkreś­
lić , że z pe łnym  uznan iem  
p o w ita liśm y  In ic ja ty w ę  
W K ZZ  i  „K u r ie ra ”  w  spra­
w ie  Dlaż oraz k ą p ie lis k  i  
udz ie lam y je j pe łnego na­
szego m ateria lnego popar­
c ia. D z ięk i czynom  społecz 
nym , k tó re  wspomogą dzia 
łan ie  w ład z  m ie jsk ich  od­
da m y do uży tku  szczeci­
n ian nowe kąp ie liska  na 
P rzekopie M ie leńsk im  w  
D ziew okliczu  i  p rzy  u l. 1 
M aja, oraz poszerzymy usłu 
Bi n a  p laży w  D ąbiu.

Korzystając z łamów 
„Kuriera“ , chciałbym tlo 
mieszkańców naszego 
grodu zwrócić się z ape 
lem w bardzo istotnej 
sprawie. Rokrocznie 
wskutek niedbalstwa i 
nieobywatelskiego sto­
sunku do mienia społecz 
nego marnujemy milio­
ny złotych. Wielu ludzi 
niszczy swe mieszkania 
i  urządzenia miejskie 
służące nam wszystkim. 
Wyrabiajmy więc w każ 
dym z nas odpowiedział 
ność za powierzone mie­
nie społeczne, tępmy 
wandali i  nicchlujów. 
Zubożając majątek mia­
sta — okradamy bowiem 
samych siebie.

Rozmawiał:
Z. CZAPLIŃSKI

Porcelana 
na gazie

W  S ŁYN N EJ fa b ryce  po r­
ce lany w  Ć m ie low ie  budu­
je  się w ie lk i tu n e lo w y  piec 
gazow y do w ypa lan ia  po r­
celany. P iec ten je s t ostat­
n im  cudem  te c h n ik i, z d o l­
ność p ro d u kcy jn a  — 1200 
to n  w y ro b ó w  rocznie, d łu ­
gość 80 m  — w szystkie sta­
no w iska  — zautom atyzowa­
ne. P iec ten skonstruow a­
ła  angie lska f irm a  ;,G ibb- 
son” . Będzie to  p ierw sza w 
św iecie próba w yko rzys ta ­
n ia  gazu do w ypa lan ia  po r­
celany. ______  (ał)

NOWE C A M PIN G I

250 tu ry s tó w  dzienn ie bę­
dzie m og ło  przenocować w  
now o o tw a rty c h  ośrodkach 
cam pingow ych w  Bieszcza­
dach, a m ianow ic ie  w  Smo! 
n iku , Lesku i  M yczkow - 
cach k o lo  zapory w odne j 
Poza ty m  uruchom iono no ­
we cam p ingi w  T y law ie  i 
w  W ysok ie j -  Z d ro ju  w 
Beskidach. (aj)

MINĘŁY na szczęście czasy, 
kiedy stolica latem pustoszała i  
nadchodził sezon t. zw. ogórko­
wy. Teraz, jeśli latem część war 
szawiaków opuszcza stolicę, re­
kompensują ten ubytek liczni 
przybysze z całego kraju, bar­
dziej, lub mniej przelotni, ale 
wierni swej stolicy. Dzisiaj za­
trzęsienie tych prawdziwych zie 
lonych ogórków obserwuje się na 
straganach wszystkich sekto­
rów. Natomiast ogórkowej pory 
roku w sensie kulturalnej i towa 
rzyskiej pustki — nie przeżywa 
my w ogóle. Wprost przeciwnie 
— w wielu dziedzinach notuje się 
pewne ożywienie kulturalne, oczy 
wiście zharmonizowane z kani­
kułą.

OTO, na p rzyk ład , Księga rn ia  
Turystyczna w  W arszaw ie przeży­
wa swe w ie lk ie  dn i. P rzew odn ik i, 
m apy, in fo rm a to ry , • p la ny  m iast, 
trasy  w yc ieczkow e byw a ją  ta k  po­
trzebne, ja k  chlebek nasz powszed 
n i. Czyż to  nie dowód w zrostu  i  
ożyw ien ia  k u ltu r y  tu rystyczne j?  
Powodzeniem  cieszy się rów nież 
le k tu ra  be letrystyczna że  s fe ry  tu  
ry s ty k i. C zy li, że la tem  zain tere­
sowania k u ltu ra ln e  m ieszkańców 
s to lic y  n ie  w ygasają — po prostu 
zm ien ia ją  ty lk o  swą szatę na nie- 
cj lżejszą, podkasaną — że ta k  po 
w iem  — zgodnie z modą.

Wydawałoby się, że pora roku 
nie sprzyja rozwojouń życia ka­
wiarnianego. Tymczasem: War­
szawskie Towarzystwo Muzyczne, 
urządziło w swych piwnicach 
klub — kącik dla swych człon­
ków. Odbywają się tu imprezy 
muzyczno - dyskusyjne. Ostatnio 
klub ściąga do swej piwnicy war 
szawską młodzież.

IM P R E ZA  ta  m oże lic zyć  na  suk  
ces n ie  ty lk o  z tego pow odu, że 
odbyw a  się w  p iw n icy , a le  także 
dlatego, że p iw n ica  owa m ieści się 
w  p o b liżu  un iw e rsy te tu . Urządzo 
i ’o  tu  zabawę d la  tegorocznych 
m a tu rzys tów  z warszaw skich 
szkół. T y le  d la  m łodych . S ta rych  
w arszaw iaków - zaś ucieszy ł fa k t, 
że now a k a w ia rn ia  w  w ysokościow  
cu p rzy  u l. Zgoda o trzym ała  daw­
ną nazwę — „S zw a jca rska ” ,

Interesujące wystawy ściągają 
wielu „smakoszy". W „Zachę­
cie" — można obejrzeć wystawę 
tkanin i  kopii fresków jugosło­
wiańskich; w ośrodku rozpow­
szechniania wydawnictw nauko­
wych PAN — wystawę — ,7.200 
zagranicznych książek nauko­
wych z tegorocznych Targów Po 
znańskich. Biblioteka Narodowa, 
którą już niedługo przeprowadzi 
się do nowej (prowizorycznej — 
na 7 lat) siedziby, urządziła wy­
stawę — pokaz materiałów pra­
sowych pod nazwą: „Sprawa bu 
dowy gmachu Biblioteki Narodo­
wej w latach 1945 — 61",

N A  ES TR A D A C H  w arszaw skich; 
w  pa rkach k u ltu ry ;  od byw a ją  się 
a tra k c y jn e  w ys tęp y  na w o ln ym  po 
w ie trzu , gromadzące t łu m y  pu ­
bliczności. A  ja k im  zainteresow a 
niem  cieszy się „R a k ie ta  kosm icz 
na ”  w ykonana przez Zak ła d  D osko 
na len ia Rzem iosła w  Szczecinie — 
tru d n o  opisać. M odel te n  zainsta­
low ano w  „W eso łym  M iasteczku”  
na tras ie  W—Z. P rz y  m eta low ych 
stopn iach prow adzących do tego 
pojazdu ustaw ia ją  się „ k o le jk i”  pa 
sażerów.

Koncerty w Filharmonii, ope 
(„Salome”), operetka z widou 
skiem „ Can-can” , występy te 
traîne i  kina nie narzekają ■ 
małą frekwencję.

L E T N IE  a tra k c je  d la  m łodzie 
— to  także im p re zy  na w o ln ym  
w ie trzu , po ran k i te a tra ln e  i  k in  
we. w  lip c u  na ekranach k in  w 
szawskich m uza lżejszego k a lib  
pokaże (d la do ros łych) w ie le  1 
m ów  k ry m in a ln y c h , kom ediow y 
i  osnutych na tle  przygód. M . 
n ie śm ie rte lny  F lip  i  F la p  („N a  b 
lud ne j w ysp ić ”  — p ro d u k c ji w l 
sko -fran cusk ie j) z  pewnością pr 
ciągnie t łu m y  sw ych przysie 
ły c h  w ie lb ic ie li.

A TYMCZASEM wyjdźmy z 
na. Może pójdziemy na spa 
nad Wisłę? Z Wisłą skutecz 
konkurować potrafi chyba ty 
— Odra.

M. ZALEJS1

Dbaj o czystość 
swojego miasta!
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Zaoszczędzisz
czas 1 pieniądze gotując zupy z koncentratów spożyw­

czych szybko, tanio, zdrowo i  smacznie.
Hurt Spożywczy dysponuje szerokim asortymentem zup: 

kalafiorowa torebki 
kalafiorowa kostki 
jarzynowa z mięsem kostki 
jarzynowa na rosole torebki 
jarzynowa z mięsem 100 g. kubki 
barszcz czerwony 50 g. 
barszcz czerwony 30 g. 
pomidorowa 43 g. kostki 
pomidorowa wyborowa kostki 
wiosenna z zielonego groszku 
ryżowa z mięsem 50 g. kostki 
ryżowa z mięsem 100 g. kubki 
makaronowa 85 g. kubki 
naleśniki 100 g.
blin proszek ziemniaczany 100 g.

Żą d a j  w  k a ż d y m  s k l e p ie

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HURTU SPOŻYWCZEGO 
Hurtownia w Szczecinie.

cena 1.00 zi
w 1.40 zł
w 1.20 zł
n 1.90 zł
M 5.50 zł
H 2.40 zł

1.90 zł
0.80 zł

» 0.90 zł
H 2.90 zł
H 2.50 zł
h 6.40 zł
H 5.20 zł
W 4.60 zł
ł> 4.40 zł

Fortuna zawiadamia
że nie korzysta z urlopu nawet w lipcu 

rozdając 42.000 wygranych

Krajowej Loterii Pieniężnej
Główna wygrana 500.000 ZŁ.

P R Z E T A R G
na wykonanie remontu c. o. w  Wytwórni Mebli 

i  Wytwórni Kartonaży

o g ł a s z a j ą

SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY

PRZEMYŚLU TERENOWEGO

Bliższych informacji udziela Główny Mechanik ul. Odro­
wąża n r 1, IV  piętro, pokój 178, codziennie od gcdz. 7—10. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.
Oferty należy składać do dnia 15. VII. 1961 r. 

Zastrzegamy dowolny wybór oferenta. 
___________________________________________2609-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 

JAJCZARSKO - DROBIARSKIE 

w Szczecinie 

S P R Z E D A

odpady poubojowe z drobiu jak: krew, 
łapki i  łebki oraz ja ja zbuki i  skorupy.

Oferty z podaniem cen należy skła­
dać w  P. J. D. Szczecin, ul. Kaszubska 
Nr 5, pok. Nr 14 do dnia 10. V II. 61 r.

2611-K

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA 
WIEDZY PRAKTYCZNEJ 

Oddział Szczecin

przyjmuje zapisy na kursy motocyklo­
we oraz dla rowerzystów, motorowe­

rzystów itp.

Zgłoszenia przyjmują sekretariaty:
1. w  Szczecinie, ul. Obrońców Stalin­

gradu 11, teł. 38-322 w godz. od 
11-18,

2. w  Stargardzie, ul. Park 1 Maja
(Zas. Szkoła Met.) teł. 821 w godz. 
od 13-17. 2613-K

Jące się na hodow lę  lu b  
og rod n ic tw o . M ieszkan ie 
3-poko jow e; b u d y n k i go 
spodarcze. Do ob jęc ia  
dzie rżaw y z inw e n ta ­
rzem  żyw ym  i  m a rtw ym  
potrzebne 50.000 zł. 
Sprzeda w łaśc ic ie l. In ­
fo rm a c ji u d z ie li K . 
C hm ie lew sk i. Poznań, 
A l.  s ta lin g ra d zka  21, 
te b  89-14.

G908-K

D O M E K  jed no ro dz in ny  
w  Szczecinie lu b  o k o li­
c y — kup ię . W iadomość, 
H erbow a 30—2.

6793-G

D O M E K  jed no ro dz in ny  
4-poko je , kuch n ia ; ła ­
z ienka, ga raż w  Pozna­
n iu , u l. Żerom skiego — 
w  stan ie  su ro w y m  — 
spiesznie sprzedam  z  po 
w odu cho rob y, pow ażne 
o fe r ty  F ranc iszek Ł u ­
kow sk i, Poznań, u l.  M i­
cha ła K a jk i  11—1; te le ­
fo n  422-4®,

6909-G

O g ło s z e n ia  D ro b n e *

P O TR ZEB N A dochodzą­
ca gosposia. Zgłoszenia, 
M azowiecka l —1, obok 
P lacu L o tn ik ó w .

6905-G

RÓŻN E

PO SZU KU JĘ pożyczki 
8.000 zł pod zastaw, te l. 
440-59. 6906-G

M A T R Y M O N IA L N E

z ło tych  znaczkam i, „S y ­
re n ka ” , W arszawa, E lek 
to ra ln a  11.

B L O N D Y N K A  la t  27, śre
d n ie  w ykszta łcen ie , 
w zro s t średn i, pozna pa 
na do  la t  35 w  ce lu  to ­
w arzysk im , m a trym o­
n ia ln y  n ie  w yk lu czo n y . 
O fe r ty . B iu ro  Ogłoszeń. 
P lac H o łd u  P rusk iego 8

NIER U C HO M O ŚC I

SP RZE DA M  lu b  w y -
*80 M A T R Y M O N IA L - dz ie rżaw ię 'gospodarstw o 
N Y C H  o fe r t, in fo rm a c je , 8 h e k ta ro w e  n a  przed- 
ptrjsym asz p rze sy ła jąc  1Q m ieśe iu  po znan ia , agdą

LO K A L E

PO KO JE, kuch n ia , 
w eranda , garaż c. o .; o -  
g ród  w  w i l l i  dw u ro dz in  
ne j zam ien ię na 2 poko 
je , ku c h n ia , łaz ienka , c. 
o.,- now e lu b  s ta re  bu­
dow n ic tw o . W iadomość, 
Gum ieńce, Spiska 1, od 
17 (koń cow y przystanek) 

6917-G

2 M IE S Z K A N IA  3 i  ■4-p„ 
ko jo w e  (Pogodno w illa )  
zam ien ię na w illę  dw u­
rodz inną , ogród, te le fon  
460-83. godz. 16—19.

6918-G

PO SZU KU JĘ dw u po ko - 
jow ego m ieszkan ia w  
no w ym  bu do w nic tw ie . 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia. O fe r ty , B iu ro  Ogło­
szeń, P la c  H o łd u  P ru ­
skiego 8 n r  728.

6919-G

3 PO KO JE, łaz ienka .. 
do m ku , og ród  ow ocow o- 
w a rzyw n y  ; ch lew , k u ry  
zam ien ię na 2 lu b  3-po- 
ko jo w e m ieszkan ie w 
śródm ieściu. G ó rn y  Go- 
lęc in ; O kó lna 34.

6910-G

PO KÓ J z kuch n ią  żarnie 
n ię  na 2 pokoje . Bogu­
sław a 14—7;

6911-G

H i m r o R m m - m
'  H A N D L U iU S Ł U S i

H A N D E L
Wojewódzka Księgarnia Rolnicza

„DOMU KSIĄŻKI" 
w Szczecinie, uL Kr. Jadwigi 13

poleca najnowsze wydawnictwa z za­
kresu hodowli, ogrodnictwa, uprawy 

ro li itp.

„DOM ODZIEŻOWY"
Al. Niepodległości nr 19 

Ubiory męskie, damskie, bielizna po­
ścielowa» dziewiarstwo damskie — 

dziecięce.

„DOM DZIECKA* 
pl. Grunwaldzki nr 41

Obuwie dziecięce, dziewiarstwo dzie­
cięce i  konfekcja dziecięca.

Najtaniej zakupić można opakowania 
drewniane

w Oddziale Opakowań — Wojewódzkiej 
Zbiornicy Przemysłowych Surowców 
Wtórnych w  Szczeci ni-, ul. Firlika Nr 15 

tel. 369-74.
Sprzedajemy również trociny i  drzewo 

opałowe.

W kulturalnym domu piękne krysz­
tały, w  dużym wyborze poleca sklep

M.H.D. „GOSPOSIA* 
Al. Wojska Polskiego 5.

Stoliki pod radia I telewizory, tapcza­
ny, biblioteki i  inne meble poleca

SKLEP PSS
Bohaterów Warszawy 27.

Bogaty wybór chodników, jedwabi 
t  firan poleca PSS

w sklepach: Al. Woj. Polskiego 13 
„Lucynka I Paul inka" 
Woj. Polskiego 18 
pl. Tobrncki

SKLEP „PIECZYWO 1 NABIAŁ"

na Żelechowie, ni. Robotnicza 18,

zmodernizowany I przekształcony na 
sklep samoobsługowy (SAM)

Zakupy w  sklepie samoobsługowym 
„Pieczywo i Nabiał* stanowią ogrom­
ną wygodę, unikasz kolejek a zatem 
oszczędzasz czas, masz większy wybór 

i  lepszy asortyment towarów.

Dyrekcja MHD Art. Spożywczymi 
Szczecin - Południe

prowadzi skup artykułów spożywczych 
pochodzenia zagranicznego w punkcie 
skupu przy ul. Krzywoustego 72 wej­
ście od ul. Bogusława w godz. od 1S—17. 

a szczególnie poszukuje się:
◄ kakao naturalne Van Houten w 

opakowaniu, każdej pojemności
◄ Kawa „Nesca" porcjowana 
■< Mleko skondensowane
◄ Papierosy amerykańskie „Camel".

POWSZECHNY DOM TOWAROWY
stoiska I I  p.

poleca duży wybór tkanin jedwabnych, 
bawełnianych, wełnianych, dekoracyj­
nych, dy /anów, kosmetyki, oraz apa­
ratów radiowych w  dużym wyborze 

po cenach obniżonych.

Artykuły kultu religijnego 
obrazy, skup srebra 

„ARS CHRISTIANA* 
Al. Niepodległość! 1.7.

GASTRONOMIA

OBIADY FIRMOWE w cenie od 12—14 ad
we wszystkich restauracjach podległych

Dyrekcji Szczecińskich Zakładów 
Gastronomicznych „Północ“.

U S Ł U G I
CECH RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH 

I  DRZEWNYCH W SZCZECINIE 
Al. Wojska Polskiego n r 78, teł. 34-855

pośredniczy w przekazywaniu zrzeszo­
nym warsztatom rzemieślniczym usług 
w robotach remontowo -  budowlanych 

następujących rzemiosł: 
murarstwa, ciesielstwa, dekarsiwa, ka­
mieniarstwa nagrobkowego, zduństwa, 
malarstwa oraz stolarstwa i szklarstwa. 
Równocześnie podaje do publicznej 
wiadomości, że starszy cechu przyj 
muje od ludności skargi i  zażalenia 
na jakość wykonywanych usług w każ­
dy czwartek w biurze Cechu od godz.

13 — 15.

KAPITALNE REMONTY 
samochodów osobowych i  ciężarowych 
wyrób i regeneracja amortyzatorów 

oraz wulkanizacja opon 
„AUTO POMOC“

Mazurska 17, tel. 471-57.

ro  Ogłoszeń, P lac H o łd u  s a m o c h o d y  
p ru sk ie g o  8 n r  724. * “  “  *

6912-G

3 PO KO JE na Pogodnie, 
w yg o d y  zam ienię na 
31/2 do 4, same cen trum  
i  I I I  p ię tro  w yk luczone ; 
W a ru n k i do  om ów ien ia . 
W rób lew sk iego 26—3.

6913-G

2 PO KOJE, ku ch n ia ; Lu  
b lin , zam ien ię na miesz 
kan ie  w  Szczecinie, te l, 
457-77. 6914-G

p r z y j m ę  na po kó j k u l 
tu ra ln ą  osobę za kon w er 
sację angie lskiego, ro ­
sy jsk iego. Zgłoszenia
te l.  443-08. 6913-G

M IE S Z K A N IE  p o kó j Z 
kuch n ią , zam ien ię na 2 
lu b  3 po ko je  z  kuch n ią ; 
W a ru n k i do  om ó w ie n ia . 
Szczecin, u l.  Zakop iań­
ska 11—8. od  godz. 16.

6916-G

SP RZEDAŻ

K A C Z K I i  ku rc z a k i 
sprzeda je od zaraz do 12 
lip ca  — w y lę g a rn ia ; Ta­
nowo, u l,  Leśna 95.

6920-G

M O TO C Y K L B M W  359
cem sprzedam. W iado­
mość, w  godz. od  17—20. 
K rzyw oustego 29.

6921-0

M ŁO D Y  poszuku je poko 
ju .  P ropozyc je  bardzo 
kargystasí fifertx, ~

M AS ZY N Ę  e le k tryczną  
do szycia -„Tu ła”  oraz 
ap a ra t z o rk a  4 sprze­
dam . G e tta  W arszaw - 
Sfcieg« §*?< «2 2 -S

__________  C hevro­
le t  D e lu xe  z  s iln ik ie m  
zapasowym  o ra z  „W a r­
szawa” , stan ba rdzo do­
b ry , sprzedam. Szczecin, 
M ick ie w icza  105—4, te l. 
43-121_____________ 6923-G

M O T O C Y K L Jun a k  prze 
bieg 5.000 km , sprzedam. 
B ram a p o rto w a  —  p a w i 
lo n  17; 6924-G

RO W ER Y: mały,- m ło ­
dzieżow y, łóżko m eta lo ­
w e, m a te ra c  sprzedam. 
M ick ie w icza  105—6.

6925-G

M O TO C Y K L Iż  49 1 Ja­
wę 350 sprzedam . UL 
ś ląska 28—17.

6926-G

SAMO CHÓD pobieda, 
oka zy jn ie  sprzedam. 
Stan id e a ln y . Szczecin, 
A r m ii  C zerw onej 21—3.

6927-G

SP RZE DA M  m o to c y k l z 
przyczepą, stan bardzo 
d o b ry . M a łkow sk iego
14—36. 6928-G

SAMO CHÓD osobow y 
„W arszaw a” , sprzedam. 
Szczecin; Jag ie llońska 
15—1. 6929-G

A M E R Y K A N K Ę , s tó ł o- 
k rą g ły  i  krzesła sprze­
dam . W iadomość, Hele­
n y  5—9 od godz. 16.

6930-G

B IU R K O  sprzedam. Ja- 
g ię ilapska 2*»L

S131-S

PRACOWNICY POSZUKIWANI

K IE R O W N IK A  D z ia łu  Adm in .-G osp . z n a jo ­
mością zagadnień tra n sp o tru  z a tru d n i od 15.VII 
b r  Szczecińska F a b ryka  N arzędzi w  D ąb iu . W y­
m agane w ykszta łce n ie  m in im u m  ś redn ie  i  k i l ­
k u le tn i staż p ra cy . W ynagrodzen ie w g. staw ek 
obow ią zu jących  w  p rze m yś le  ż k lm , do  om ó­
w ie n ia  w  D y re k c ji F a b ry k i Szczecin-Dąbie, u l. 
M łyń ska  9, te l 32-UO, 2615-K

K O M IS A N T Ó W , sprzedawców  i  k ie r .  sk lepów  w  
branżach: chem iczne j, d ro g e ry jn e j, m e ta low e j, 
p a sm an te ry jne j i  m o to ro w erow e j, z a tru d n i od 
zaraz D y re kc ja  M H D  A r t .  Przem . R óżn ym i w  
Szczecinie, pożądane zgłoszenia osób zam ieszka­
ły c h  w  dz ie ln icach : D ąb ie, Z d ro je , P om orzany, 
G um ieńce, S ko iw in , G łębok ie . Zgłoszen ia k ie ­
row ać: M H D  A r t .  Przem . R óżn ym i Sekc ja  K a d r 
POKÓJ « .  2616-K

PRAC OW N IC Ę na  s ta no w isko  ks ięgow e j p r z y j­
m ie  na tych m ia s t O kręgow e Przedsięb iorstw o 
B a ró w  M lecznych w  Szczecinie. W ym agane śre­
d n ie  w ykszta łcen ie  o raz 2-letn ia p ra k ty k a  w  
ty m  zaw odzie. Zgłoszen ia osobisto p rz y jm u je  
G łów n y  K s ię go w y codziennie, Szczecin, u l.  M ic ­
k iew icza  41, te l. 37-413. 2591-K

2 M AJSTR Ó W  budowlanych, 16 m urarzy, e dc- 
karzy, 2 m alarzy , o raz 29 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a ­
lifik o w a n y c h , z a tru d n i od zaraz Z ak ła d  B udo- 
w lan o -R cm o n to w y  p g r  w  Piaskach p-ta  i  st. 
kol. Troszyn, pow . K a m ie ń  P o m orsk i. 2593-K

MECHANIKÓW samochodowych — silnikowych
i  podw oziow ych z a tru d n i na tych m ia s t Z ak ła d  
T ransp o rtu  W .Z .G .s. w  Szczfcciaie-DaMu u l. Po­
m orską ¿53-57, M-13& g a lM Ł i '

TEATRY
P O LS K I — nieczynny 
W SPÓŁCZESNY -  „M ą ż  uc iś­
n io n y ”  g. 19.30 (p ią tek  i  ¡¡oba 
ta ).
O PER ETKA -  „C n o t liw a  C zar 
daszka”  g . 13.30 (p ią tek  i  sobo 
ta ).

ZONA
KOSM OS — W ita j sm u tk u ”  g, 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30 21 — 
USA — od  la t  ig — panoram ica 
n y  (p ią tek  i  sobota). 
COLOSSEUM -  „C z ło w ie k  ze 
S łom y”  g. 10.30. 13, 15.30, 18,
20.30 — w ł. — od la t  18 — so 
bo ta : g. 16, 18.30, 21.
D E L F IN  — „D z ie w ią ty  k rą g *  
g . 11.40. 14. 16.20, 18.40, 21 — 
ju g . — od  la t  13 — sobota: „O -  
s ta tn ie  a ko rd y ”  g . 16, 18.30, 21
— U SA — od  la t  18.
B A Ł T Y K  — „N o ce  nad N e w ą * 
g. 1 U 0 , 14, 16.20, 18.40, 21 — 
rad ź . — od la t  16 (p ią tek  i  so­
bota).
OGRODOW E —  T e le g ra ficzn y  
p o je d yn e k ”  g . 22 ru m .
(p ią tek  i  sobota).
P O LO N IA  _  „Z ło d z ie j *  Bag­
da du”  g . U , 13.30, 16. 18.15;
20.30 — ang. — od la t  13
— sobota g . U ,  16, 18.30, 21. 
P IO N IE R  — „H assan 1 Jego o -  
s lo ł”  g , io , „ Ż y w i boha te ro­
w ie ”  g . u ,  13, 15, „B łę k itn y  
k rzyż ”  g . 17, „S ta te k  z  d yn a ­
m ite m ”  g . 19, 21 — ru m . — od
la t  16 (p ią te k  i  sobota).
M U Z A  (Pom orzany) — „D esz­
czowa piosenka”  g. 17.45, 20 
U SA od la t  16 — sobota: g. 
18.45 — „D z ie c i, m a tk i 1 gene­
r a ł ”  g .21 — NRF.
PROM IEŃ — „R om eo, J u lia  1 
c iem ność”  g. 16, 18.20, 20.40 — 
czesk i — od  la t  12 (p ią tek  i  so> 
bota).
MARS — „szan taż”  g. 18, 20.13
— N R F  — od  la t  18 (p ią te k  i  
sobota).
F a l a  — „D a m a  z  p ie sk ie m * 
g . 18, 20 _  radź. — Od la t  16. 
sobota: „D o m  w  dz ie ln ic y  W il 
lo w e j”  g. 18, 20.10.
ECHO (K rzekow o) — „D o m  w  
d z ie ln ic y  w illo w e j”  g. 18, 20 — 
czeski — od la t  14 — sobota 
„G orączka  w  E l Pao”  g. 18, 20
— fra n c . — od la t  18.
ŚW IT  (S ko iw in ) — „O d w ie d z i 
n y  prezydenta”  g. 18, 20 — p o i;
— od  la t  14 (p ią te k  i  sobota). 
M E W A  (żelechow o) — „S ió d m e  
n iebo”  g . 18,  20 —  fra n c . 
o d  la t  18 — sobota: g. 13 — g, 
20 m ara to n : „S ió d m e  n ie bo ”  1 
„S za lo na B a rb ara” .

ŻE G L A R Z  (G ołęcino) —  „B a -  
b e tte  idz ie  na  w o jn ę ”  g . 18, 
20.15 — fra n c . — od  la t  12 -»  
pano ram iczny  (p ią tek  i  sobota) 
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „P o ru cz  
n ik  ja zd y”  g. 18, 20 — rad ź . — 
od la t  IG (p ią tek  i  sobota). 
H U T N IK  (S to łczyn) — „ P o rtre t 
Je n n y ”  g . 17.30, 19.30 — USA — 
od  ła t  18 — sobota: g . 15.30.
19.30 — „ W  ob ro n ie  m o je j m i­
ło ś c i”  g. 2Ł30 — f r .-w l.  
S TY LO W E  (bu ta Szczecin) — 
„D w a  p ię tra  szczęScia”  g. 17.30, 
19.40 — węg. — o d  la t  16 (p ią- 
te k  i  sobota).
l  m a j  (żydów ce) —  „105 pro c . 
a lib i”  g. 18, 20 — czesk i — od 
la t  16, sobota: g. l i ,  u  — „A le  
na ”  g. 2i  — czeski.
B A J K A  (Police) — „J e ń c y  krO  
la  m órz”  g . ig , 20 — radź. -o 
od  la t  9 — sobota : g . 18, 20 — 
„N ie p o trze b n y ”  g. 22 — fra n c . 

M A R ZE N IE  (W ielgow o) mm 
„K orsa rz©  P a c y fik u ”  g . 18, 20
— radź. od la t  16 (1 część) p ią .  
te k  i  sobota,

R EPER TU AR  K IN  -  n a  pod»
s ta w ie  in fo rm a c ji W Y K .

'F O TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Po l. 36 — „ W i t  S tw osz" K 10—23

KLÜBY

.-ot -  woj. Pol. «7 -  kawlar-
n ia -o g ró de k  czynn a  od s , 12 
— 23 (p ią te k  i  sobota).

WYSTAWY

M U ZE U M  — S tarom łyńska 
— współczesne m a la rs tw o  p o l­
sk ie , ś redniow ieczna sz tu ka  
pom orska, renesansowe s tro ją  
ks iążą t p o m orsk ich  10—1-  

W A ŁY  CHROBREGO 5 ar­
cheologia , p rzy rod a  m orska  -4 

stawa w nę trz  o k rę tow ych .

C BW A — S tarom łyńska  27 
w ys taw a  g ra f ik i  H iszpa ńsk ie j-*  
N eum ana g. io  — is ,

Z G U B IO N O  dow ód o®o 
b is ty  n r  ACB315621 na
nazw isko W ła dys ła w  Fe 
la ; w y d a n y  przez 
K M M O  Szczecin.

ZG U B IO N O  pozw olenie 
k a te g o r ii m oto cyk low e j 
na nazw isko  A n d rze j 
T rz c iń s k i. 6933-0

Z G U B IO N O  te czk i z  do 
kum e n ta m i w  d n iu  i . V l i  
b r . p rzy  k io s k u  z loda­
m i; p rzy  P lacu Żo łn ie ­
rza, U czciwego znalazcę 
proszę o zw ro t za w yn a ­
grodzeniem . K rzyw ou s te  
go 51—1.

6934-G

PR ZED SIĘBIOR STW O
Jajcza rsko D ro b ia rsk ie  
w  Szczecinie un iew aż­
nia  zag ub ion y dow ód re 
je s tra c y jn y  przyczepy 
sam ochodowej N r  M  
3279; J ir podw ozia 59938.

8H1-K
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W sobotę i niedzielę
piłkarze I  i I I  ligi

kończę rozgrywki
r u n d y  w io s e n n e j

ty m  ro k u  lig  I  i  I I  ko ń czą  w  sobotą 
p ie rw szą  r u n  Ją m itrz o w s k ic h  rozg ryw e k . D la  eks tra k la ­
s y ”  będzie to  13-ta, a d la  „d ru g ie g o  fro n tu ”  17-ta ko le j­
k a  spo tka ń . P ie rw sza lig a  ju ż  na  k i lk a  tyg o d n i nap-
. . .  --------. . .  --------  „w io s n y ”  i " " * --------------*■------ -  ■*“rzó d  w y ło n iła  m is trza  „ ”  (G Ó R N IK  Zabrze), a d ru

G W A R D II na d  L E G IĄ  K ro s n o . Jeże li je d n a k  „ha rp ag o  
n i ”  p rze g ra ją  lu n  na w e t zrem isu ją , w ów czas n a  lide  
ra  trzeb a bądzie poczekać do 30 lipca , k ie d y  to  roze­
g ra ne  zostan ie w  S zczecin ie zalegle spo tka n ie  p o i 
m ię dzy  A K K O N IĄ  a LU B  U  N I  A N K Ą .

ob jęc ie  pie rw szego m ie jsca 
(w  w yp a d ku  po tkn ię c ia  się 
G w ard ii) , a i  G a rb a rn ia  ze­
chce przed w łasną pub licz* 
no.śc.ią z reh ab ilito w a ć  się za 
poznańsk i pogrom . W ydaje 
się jed n a k , że szczecińscy 
po rto w cy , k tó rz y  ja d ą  do 
K ra ko w a  z Jaw o rsk im , 
K leszczyńskim , K ie lc  em, K a 
lin o w sk im , K rzysz to lik ie m  i  
F o lb rych te m  na  czele po ­
s ta ra ją  s ię  p rz y n a jm n ie j o 
I  p u n k t.

Pozosta ły  H - lig o w y  m ecz. . .  ....... .......... . . .  . . . .  ta ły  tl- l _ .
ca obecnie to  m ie jsce L e - sobotn i odbędzie się w  Gdy- 

K lu b o w ym  Pucharze M is t- g ia, p rzegrała na w łasn ym  n i po m ię dzy B A Ł T Y K IE M  
rzó w  E u ro p y  czy li... o  trze  bo isku  z PO LO N IĄ  B y d -  a C A L IS IĄ . Następnego 
eie m ie jsce  w  ta b e li I  ru n -  goszcz. G d yby  je d n a k  ta k i  d n ia  N APR ZÓ D  L ip in y  spot 
d y . W yw a lczen ie  te j pozy-* „c u d ”  za is tn ia ł w ów czas k a  się z O L IM P IA  Poznań, 
c j i  p ra k tyczn ie  zda je się RU CH  m a ją cy  do rozegra- S T A L  Rzeszów z  PIASTE M  
b yć  niemożliwe,- gdyż trud-, n ia  jeszcze dw a  mecze,- G liw ice . U N IA  T a rn ó w  z 

<i i m ó g łb y  up lasow ać s ię  na  P O LO N IĄ  W arszaw a oraz 
ty m  trzec im , „p re m io w a - S LĄ S K  z A R K Ą  G dyn ia , 
n y m ”  d la  m is trza  Polski,- W  IN TER TO TO  ODRA 
m ie jscu . W  sobotę chorzo- grać będzie w  O po lu  z 
w ia n ie  g ra ją  w  B ydgoszczy VORW AERTS Berlin ,- a 
z Z A W IS ZĄ . Z a le g ły  m ecz G Ó R N IK  Zabrze w  Bei-lin ie 
m a ją  do  rozegran ia  w  K r a -  z D Y N A M O . (czek)
k o w ie  z C racovią . Tego sa-

Slalom
— gigant
pod
' W CHARZYKOWYCH 
na Kaszubach przygoto 
wywana jest niezwykle 
ciekawa impreza. Jesz­
cze w  tym miesiącu od­
będą się tam ogólnopol­
skie zawody płetwonur­
ków.

„Gwoździem* imprezy 
stanie się slalom — gi­
gant pod wodą, w  któ­
rym wezmą udział czo­
łowi płetwonurkowie..
W tym celu, na dnie . je­
ziora ustawia się spe­
cjalne bramki. Inną a- 
trakcją zawodów będą 
poszukiwania „skar­
bów", czyli przedmio­
tów ukrytych na du­
żych głębokościach.

Sądzimy, że i na na­
szym terenie podobna 
impreza cieszyłaby się 
dużym powodzeniem. 
Równie Urocze jak ka­
szubskie są -nasze jezio­
ra. Praca i  osiągnięcia 
s ekc j i  płetwon urków
np. przy szczecińskim 
PTTK stałyby się wów­
czas znane, a to z kolei 
zachęciłoby młodzież do 
uprawiania te j ciekawej 
¡dyscypliny wodnej. ___

d n ia  LE C H ; k tó ry  
spad ł aż na  7 m ie jsce  p rz y j 
m u je  W ISŁĘ K ra k ó w , z 
k tó rą  n ie ła tw o  będzie m u 
w yg rać  i  u trzym ać  się w  
czołówce.
Mecze C R AC O VIA  — S TA L 
Sosnowiec i  L E C H IA  — PO 
L O N IA  B y to m  odbędą się 
w  n iedz ie lę .

N A  CZOŁO sp o tka ń  11-11- 
gow ych  w ysu w a  się po jed y  
ne k  U N II  R ac ibórz  z  W A­
W ELEM  K ra k ó w  o raz GAR- 
B A R N II z  PO G O .A Ą Szcze­
c in . U N IA  do łoży  z pewnoś 
c ią  iw szelk ich sta rań aby 
n ie  przegap ić  szans na

MAKULSKA 
W ĆWIERĆFINALE 
WIMBLEDONU

LONDYN PAP. Repre 
zentantka Polski Mąkul 
ska zakwalifikowała się 
do ćwierćfinału turnieju 
juniorek w  Wimbledo- 
nie, W trzeciej rundzie 
wygrała ona walkowe­
rem z Raphae (India).

Mecz Czarnych
Szczecina i Zagania 
najciekawszą imprezą 

szczecińskiej niedzieli
Pierw sze spo tkan ie  o  w e j 

śc ie  do I I  l ig i,  ja k ie  r o ­
zegrane zostanie w  n iedz ie­
lę , cieszy s ię o lb rzym im  
zain teresow an iem  k ib icó w  
p ilk a rs tw a  W Szczecinie. 
D ow odem  tego są liczne  
te le fo n y  do re d a k c ji z  py ­
ta n ia m i o  przyg o to w an ia ch  
do tego p o je d yn ku  d ru żyn y  
gospodarzy. O bszernie j o 
p iłka rza ch  m is trza  naszej 
i n  l ig i  napiszem y w. n u ­
m erze n iedz ie lnym *

Dziś ty lk o  in fo rm u je m y , 
że m ecz te n  odbędzie się 
n ie  ja k  początkow o p ro je k ­
tow ano n a  s tad ion ie  Pogoni, 
lecz na  bo isku  Czarnych na 
N iehuszew ie . Początek o 
godz. 19. Jeś li dopisze pogo­
da, to  spo tka n ie  zgrom a­
d z i zapewne na  trybu na ch  
ko m p le t w idzó w , zw łasz­
cza, że żadne j c iekawszej 
im p re zy  w  tym d n iu  n ie  
będzie . ( c k ) ,

Skład
lekkoatletów
Polski
na mecz
z CSRS

WE WTOREK podaliś 
my na pierwszej stronie 
wiadomość o udziale czo 
łowyeh polskich lekko­
atletów w międzypańst 
wowym meczu z Czecho 
Słowacją, jak i odbędzie 
się w dniach 15—17 lip ­
ca br. na stadionie Po 
goni przy ul. Twardow­
skiego.

Dziś zamieszczamy pe! 
ny skład w konkuren­
cjach kobiecych i  męs­
kich.

KOBIETY

100 rn ; 200 m ; 4x1 00  m 
1 80 m  p p ł — C iep ła , P ią t­
kow ska , E ych te ró w n a , Szy* 
ro ka , G e rw ino w a , So łaciń- 
ska, K rzyżań ska, Janiszew ­
ska.

400 m  1 800 m  -  Hese; L u ­
kaszczyk, N ow akow ska, 2 b i 
kow ska , W alasek.

SKO K W ZW YŻ -  B ieda, 
B aranow ska, B rachaczek.

K U L A  -  K lim a jo w a ; R usi 
nów na.

D Y S K  -  B yko w ska ; M o j- 
ków na.

OSZCZEP -  Bochucirtska , 
T ub ek .

S K O K W  D A L  — K rze - 
s ińska, B ib ro w a .

MĘŻCZYŹNI

100 IM; 200 m , 4x1 00  m  -  
F o ik , Z ie liń s k i; K a rcz; F i­
gurek!; Jóżko w iak ;

400 m i  4 x  400 m  — K o­
walski,- G ie ra je w sk i, Bożek, 
Szept.

800 in ;  1500 m  -  L ipko-w - 
s k i; B a ran, Boguszew icz; 
Jochm an; K o w a lczyk , Resz­
czyńsk i.

5.000 m  -- Z im n y ; M o ty l.
10.000 ra  -  ożóg,- K ie rle -  

w icz .
100 m  Z PR ZESZKODA" 
-  K rzyszko w ia k ; C hro­

m ik .
110 m  PP L. -  M akow ski;

P r  oskę.
S K O K W D A L  -  P le nk ie -

w icz ; K ro p id lo w s k i; Gaw­
ron .

S K O K  W ZW Y 2 -  N ow ak, 
W ie rc iń sk i, B . M roczyńsk i.

TR Ó JSK O K -  M alche r- 
czyk , Józe f S ch m id t; Jas­
k ó ls k i.

T Y C Z K A  *» G ronow ski;
K rzes iń sk i.

k u l a  -  S osgórn ik; K w ia t
kow sk i.

D Y S K  -  P ią tko w sk i; B e - 
g ie r.

OSZCZEP -  S id ło , M acho- 
w ina .

M ŁO T  ** R u t; C iep ły .

W  Pobierowie
I gdzie Indziej

Wózek 
z saturatorem

—  t e ż  „ p r o b le m “ !
FAKT, że ostatnie dni są nieco chłodniej 

sze. nie daje na pewno podstaw, by nie na 
pisać o skandalicznym — naszym zdaniem — 
braku napojów chłodzących w Pobierowie. 
Kiosk GS w centrum Pobierowa. Nie ma pi­
wa, wody sodowej, oranżady. O wodzie mi­
neralnej nikt nie słyszał. Ekspedient przy­
znaje, kiwając z rezygnacją głową, że z za­
opatrzeniem w napoje chłodzące nie tęgo, 
„ale to wina Kamie nia“ ...

Próżno d o p y tu je m y  się w  
k io s k u  S p ó łd z ie ln i M leczar­
s k ie j o  k e f ir .  Już n ie  m a, 
a do p ie ro  je s t po łudn ie . 

K io s k  n ie  p ro w a dz i a n i m a­
ś la n k i; a n i m leka; k tó re  
m ożna b y  w y p ić  n a  m ie j*  
acu;

D o  sk lep u  GS n ie  w pusz­
czon o  nas; mimo,- że sporo 
osób us iło w a ło  s ię  tu  dos­
tać. O d godz. 12 obow iązu­
je  p rze rw a  ob iadow a; ja k  
w  ka żd e j w s i; gdzie lud z i 
n a  u l ic y  m ożna spotkać 
a lb o  w czesnym  ra n k ie m  a l­
bo  p ó źnym  w ieczorem .

W  sk lep ie  R ejonow ej Spól 
d z ie ln i O grodn iczo -  Pszcze 
Ia rsk ie j n ie  znaleźliśm y 
p łyn ne go  ow ocu, a z so­
k ó w  b y ł je d y n ie  w i£; •. ,,-y. 
B ra k  ta kże  b y ło  w iększego 
aso rtym entu  kom p o tó w . M i­
mo; że spó łdz ie ln ia  nazyw a 
s ię  „O grod n icza '! — n ie  za­
u w a ży liśm y  ow oców .

W szystko  to  razem  w yda­
je  się pow ażnym  n !-p o ro zu ­
m ie n ie m ; Jeże li n a  każd ym  
p ra w ie  ro g u  u l ic  w  L i.z e -  
c in ic  s to ją  s a tu ra to ry  i  vo

dą sodową', to  dlaczego nie 
m ożną postaw ić ic h  w  Po­
bie ro w ie ? D l-czego p iw o , 
oranżada i  in n e  na po je  są 
ta k  a t ra k c y jn y m  t -  -a re m  
ja k  co n a jm n ie j pom arań­
cze i  banany? W praw dzie ad 
m in is tra c ja  w czasów  usta­
w iła  w zd łu ż  osiec k ra ­
n y  czerpa lne  (au tom aty  ze 
spłuczek) i  w od y  można 
s ię  zawsze nap ić , ale prze­
cież n ie  o  to  chodz i, (w it)

O S TA TN IO  o trzym a liśm y 
także k a rtę  pocztową z  syg 
na łem  SOS. N a p isa li ją  z 
D z iw n ow a  pa ńs tw o  K .1E N - 
T O W IE  w  im ie n iu  swoim  
1 in n ych  wczacow iczów . Oto 
treść  po cz tó w k i:

„Drogi nam „Kurier­
ku“ , wysyłamy z Dziw- 
nówka, pow. Kamień 
Pom. SOS. Od soboty do 
dziś wtorek 3. VII. godz. 
20 nie mamy jeszcze nic 
do picia oprócz wody 
morskiej, która nam 
szczeciniakom nie sma­
kuje — chodzi o lemo 
niadę, piwo czy inny na 
pój lub lody. Wódki 
nam nie potrzeba! Ocze 
kujemy interwencji, bo 
zginiemy z pragnienia!

WCZASOWICZE
ZE SZCZECINA

* PYTANIE; Co robiliście w  Poznaniu?
ODPOWIEDZ: W Poznaniu na dworcu zda­

łem do przechowalni bagażowej małą walizecz­
kę, w  której był aparat radiowy. Był on za­
maskowany jako magnetofon produkcji ra­
dzieckiej. K w it z leasy schowałem pod skrzyn­
kę pocztową znajdującą się przy wejściu na 
teren targów przy bramie, naprzeciwko dwor-

CapYTANIE: Kto wskazał wam to miejsce? > 
ODPOWIEDŹ: To miejsce wskazał m i Rein­

hold. Położył także nacisk na to, abym w ozna­
czonym czasie znalazł się w  Poznaniu.

NASTĘPNE pytanie zostało zadane Bernar­
dowi na wyraźną moją prośbę. Chciałem do 
końca wyjaśnić tajemnicę „latającego talerza .

PYTANIE: Jak to się stało, że zalecieliście 
balonem tak daleko?

ODPOWIEDŹ: Nie mogłem otworzyć klapy; 
by wypuścić gaz. Długo się z nią mocowałem, 
aż wreszcie ustąpiła. Gdyby nie ten defekt, wy­
lądowałbym w  odległości pięciu kilometrów od 
granicy. ,

HISTORIA Bernarda, to jedna z wielu hi­
storii ostatniej wojny. Bernard został wywiezio­
ny na roboty do Niemiec. Po zakończeniu woj­
ny nie wrócił do rodziny. Związał się ze spot­
kaną kobietą. Powodziło mu się nieźle, jednak 
idylla trwała niedługo. Pewnego ranka obudził 
6 ię w ogołoconym mieszkaniu. Zaczął pić, stra­
c ił pracę. Znalazł się litościwy opiekun, który 
wskazał mu drogę do wywiadu, obiecując złote 
góry, lekkie życie, a przede wszystkim pomoc* 
gdyby coś się miało nie udać. Bernard prze­
szedł przeszkolenie, a później nie miał już dro­
gi odwrotu. Wiedział już natomiast, że jeżeli 
powinie mu się noga, nic ani n ik t mu nie po­
może. Dostał się w tryby, które uczyniły z nie­
go bezwolne narzędzie.

'ANALIZA charakteru pisma z karty meldun­
kowej Avypelnionej na nazwisko Grąlskiego nie 
potwierdziła zbieżnych cech S pismem Bernaes

KRYPTONIM

da. Nie on więc pracował na radiostacji W 
Bydgoszczy. Potwierdziły się jedynie moje do­
mysły, co do jakiejś ważnej m isji szpiegowskiej 
człowieka, któremu wywiad dostarczył radio­
stację. Zaraz po.je j otrzymaniu, w  nocy, ra­
diostacja zaczęła pracować.

W dalszym ciągu nie wiedziałem, co było po­
wodem zmiany systemu nadawania. Mogło to 
być wynikiem ujawnienia go w Bydgoszczy, te­
go; że Bernard w  oznaczonym terminie nie 
wrócił do bazy, że został aresztowany i mógł 
„sypnąć“  — przyznać się do przewiezienia ra­
diostacji. Toteż wywiad zalecił szpiegowi jak 
najdalej idącą ostrożność. Istniała też możli­
wość, że nie poinformowano o tym szpiega* 
aby go nie przestraszyć.

Śledztwo w  sprawie Bernarda posuwało się 
powoli. To, co udało się z niego wyciągnąć, by­
ło  sprawdzane i  konfrontowane. Bernard był 
kierownikiem siatki, składającej się z trzech 
agentów. Aresztowaliśmy tylko jednego. Dwóch 
w ia ło . Wywiad uprzedził ich o niebezpieczeń­
stwie. Szukaliśmy Ich, zbieraliśmy dane po­
trzebne do ich ujęcia w  wypadku, gdyby wró­
c ili do kraju. Przypuszczalnie udało im  6ię 

granice. Symulacja Bernarda oaćaiifo

nasze ¡poszukiwania. Na cóż ten głupiec liczył? 
Tracił tylko szansę uzyskania łagodniejszego 
wyroku.

WIELU ludzi ma swoje zamiłowania* swoje 
„hobby“. Sceptycznie nastawiony porucznik 
ocenił niesprawiedliwie kaprala-radiotelegrafi- 
stę. Chłopak był zapalonym radioamatorem i  
bynajmniej nie miał zamiaru wprowadzać mnie 
w  błąd, by swoją relacją usprawiedliwić nie- 
nawiązanie łączności z „Topolą“ . Prawdą jest* 
że nie upilnował swej „Topoli“ , ale zawinił tu 
nie jazz, a tajemnicze sygnały, które zwróciły 
jego uwagę i  zaabsorbowały ze szczętem. Depe- t 
szę z dnia 30 czerwca rozkodowaliśmy. Treść * 
je j była następująca:

„Wszystko w porządku. Próba w toku. F.W.7.*'
NAJBARDZIEJ zastanawiał mnie numer de­

peszy. Z numeru wynikało, że szpieg nadał 
cztery depesze, o których ja nic nie wiedzia­
łem. Szpieg działa, a ja nie wiedziałem, gdzie 
przebywa i  co robi. Zwrot „wszystko w  porząd­
ku“ oznaczał zapewne odpowiedź na wiado­
mość o aresztowaniu Bernarda. Nie wiedziałem 
też, o jakie próby chodzi i  jaki związek ma z 
tym F.W,

Kii.
OD CZASU nadania pierwszej,- przejętej 

przez nas dzięki Mitule depeszy minęły dwa 
miesiące. Przejrzałem setki charakterów pisma 
różnych podejrzanych indywiduów. Żadna z nich 
nie wykazywała najmniejszego podobieństwa. 
Zresztą, droga szła nie tędy. Według teorii fa­
chowców charakter pisma ulega wielu prze­
obrażeniom, zależy także od wieku człowieka: 
stabilizuje się ono po ukończeniu dwudziestu 
la t.

K j ł b A (2?) ii.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św . W ojc iecha 7. 
K L IN IK A  C IU R . I I  — P o jno rz*

SOBOTAJ

K L IN IK A  C H IR . D Z IEC IĘ C E J 
_  U n ii  Lu b e lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii LU« 
be łsk ie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — 
U n ii L u be lsk ie j.
P O R A D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  — św. W ojciecha I  
— g. 19 — 7 rano. 
PR ZYC H O D N IA  IN T E R N I­
STY CZN A «  W oj. POI, «3 — t *  
18 — 22.

APTEK!
NR 6 — W o j. P o l. 134 -  te lc fo a
451-97.
N R  7 «• I  L ip ca  7 — te k  443-31

n r  2 — M ick ie w icza  101 — te k  
449-82.
n r  « — W oj. Po l. 14 —  te l.  
352-61.

TELEWIZJA
PR OG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

18.20 — test, 18,25 — „B e czka  
bez dna” , 18.45 — reklam a*
18.55 — wszechnica, 19.30 - *
dz ie nn ik  te le w iz y jn y , 20 —
„K ó łk o  i p iłk a ” , 20.45 — sztu­
ka  te le w iz y jn a  „C y ro g ra f” * 
21.50 — f i lm  „O czek iw an ie ” .
22.05 — os ta tn ie  w iadom ości, 
22.10 — in fo rm a c je , 22.15 — DO 
BR AN O  C,

PR O G RA M  B E R L IŃ S K I

14.30 — „K a p ita n o w ie  od­
s ta ją  na po k ład z ie ” , 17 - *  w i­
dow isko d la  dz ie c i od  la t  I ,  
19 — u n iw e rsy te t te le w iz y jn y  
„M a te m a tyka ” , 19.45 — o m ó w i*  
n ie  p ro g ram u, 19.55 — pozdro­
w ien ia  te le w iz ji dziecięce j, 21 
_  „G osp od arka  — w idz ian a <6 
b liska ” , 20.30 — k ro n ika , prze­
g lą d  w ydarzeń, prognoza pogo­
dy, 21 — f i lm  prod. czesk. „ P r ó  
ba trw a  Jeszcze” , 22.35 — „ N *  
k ra ń cu  m iasta” , os tatn ie w iad o  
m ości k ro n ik i,

SOBOTA

11 -  k ro n ik a ; 11.25 — « IM  
p ro d. czesk. „P ró b a  trw a  jesa 
cze” , 13 — rozm aitośc i, 13.10 —• 
f i lm  „O s ta tn ia  aw a n tu ra  D on 
Juana” , 15.30 — „N a s tę pn y  p ro  
g ram  w  tea trach” , 16 — w ido­
w isko  d la  dz ie c i od ia t  6 „R a ­
dośnie rozpoczynam y w aka ­
c je ” , 17 — „ B a łty k  — m orzem  
p o k o ju ” , 19 — „K u c h m is trz  te  
le w iz y jn y ” , 19.25 — „N o w ośc i 
b e rliń sk ie go  ZOO” , 19.55 — po 
zd ro w ie n ie  te le w iz ji dziecię­
cej, 20 — „T e le  B -Z ” , 20.30 — 
k ro n ik a , przegląd w yda rze ń , 
p rognoza pogody, 21 — im p re ­
za roz ryw ko w a  z R ostocku, 
22.15 - *  f i lm .  d o kum e n ta ln y
„ B a ł ty k  bazą w o jn y  — c zy  jn o  
rzem  po ko ju ? ”  23 — sztuką te  
lew ią y jn a  R o lfa  Schne ider ” D a 
m y  pana K ro e a le in ” ,  ostatn ie 
w iadom ości k ro n ik i,

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 15.00, 19.00, 23.» 
SERWIS R Y B A C K I: 19.15 i  in ­
fo rm acje .
SZC ZEC IN : 16.00 — na  pom a­
rańczow ej redzie , 16.20 — m u­
zyka  roz ryw kow a , 17.00 — m u ­
z yka  i  re k la m y , 17.20 —  .on  
fro n ta c ja ” , 17.50 — m u zyka  1 
ko m u n ik a ty , 18.00 — Przeg ląd 
A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 18.18 — 
m elod ie  a rgen tyńsk ie . 
W AR S ZA W A : 15.30 — d la  dz id  
c i:  — „W sp om n ie n ia  n ie b ie ­
sk iego m u n d u rka ” , 16.45 — „ Z  
problem ów ’ codziennego życ ia ” , 
18.25 — m u z y k i i  aktua lnośc i* 
18.45 — „S zu ka m y  15 m il ia r ­
dó w  z ło tych ” , 19.30 — 4x15 o r­
k ie s tr  tanecznych, 20.-9 — t  
k ra ju  i  ze św iata , 20.50 — w ia d , 
sportow e, 20.59 — sygna ł s ta c ją  
21.00 — tra n sm . ko n c e rtu  sym­
fonicznego, 21.35 — „P e r ła  m i­
ło ś c i”  —■ baśń perska, 21.50 - *  
<1. c. kon ce rtu , 22.30 — m uzy- 
* i  taneczna, 23.05 — ze św ia ta  

23.35 — m e lo d e  na  do-jazzu , 23 
branoc.

W IAD O M O ŚC I: 6.30, 7.30, 8.31%

i  m uzyka .
SZC ZEC IN : 8.36 — k o n ce rt d l*  
zak ła dó w  p ra cy , 10.50 — „D e ­
b iu ty  l ite ra c k ie ” , 1L 10 — m uzy  
k a  popu larna, 11.40 — radziec­
k a  m uzyka  ro z ryw ko w a ,, 13.1J
— kon ce rt życzeń, 14.45 — re ­
k la m a , 16.00 — „K ie ru n e k  m o­
rze ” , 16.20 — m uzyczne k o n tr *  
s ty , 17.00 — m u zyka  ro z ry w k o ­
w a , 17.20 — m uzy .ia  opere tko­
w a , 17.50 — fe lie to n  aktua ln y* 
18.20 — m uzyka .
W AR SZAW A: 9.40 — „ Z  siec!» 
n a  K rzyż  P o łud n ia ” , 10.00 — W 
pogodnym  n a s tro ju , 10.20 — po­
e ty c k i k o n ce rt życzeń, 12.25 - *  
p ie śn i i  m elod ie ludow e , 12.45 
—w  ry tm ie  w a lca , 15.05 — J a *  
S ib e llus  — p ie śn i, 15.30 — d l *  
dz ie c i: — „K o n ik  garbusek” * 
19.30 — „M a tys ia ko w ie ” , 21.27 — 
k ro n ik a  sportow a, 21.40 — kom 
k u rs  n a  p iosenkę po lską , 22.18
— u tw o ry  skrzypcow e , 22.30 — 
Zespól D z iew ią tka , 23.00 — m u­
zyka taneczna, 24.00 — m u z y k *  
taneczna.

KINA TERENOWE
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  O W I 
w  „C za rn y  O rfeusz”  _  f r . - w ł.  
CHOSZCZNO (Znicz) — „ K o r ­
sarze P a c y fik u ”  — radź. 
Gr y f i c e  (Capita l) — „Chlehg 
m iłość i...”  ~  w łos.
DĘBNO (Przedw iośnie)« .„C he* 
być gw iazdą”  — f r .
W ARSZOW  (Pom orzanin) — 
j.P ó ł żartem  pó ł serio ”  — USA 
N OW OGARD (Orzeł) — „C ia o* 
c iao barab ina”  — w ł. 
S TA R G AR D  (Dar) — „R ó ż *  d i *  
jp flk u ra .to ra ’3 _  n r j £,



Z  w ę d ró w ek  
po szczecińskich 
k s ię g a rn ia c h

Lubicie korale  
z bursztynu?

J u l iu s z  MARKÓW- 
SKI wziął nam za, złe, 
że nic nie wiemy o ^ka­
zaniu się interesującej 
broszurki Z. Dulczcw- 
skiego i  A. Kwileckłego 
„Z  ŻYCIA OSADNI­
KÓW N A ZIEMIACH 
ZACHODNICH*- (W|yd. 
P.Z.W.S.). Niedopatrze­
nie tym gorsze, że w 
broszurze tej znajduje­
my sporo wzmianelc o 
Szczecinie i ziemi szcze­
cińskiej z okresu pierw 
szych la t po wyzwole­
niu. Skorzystaliśmy- ze 
słusznej uwagi — zapoz­
naliśmy się z tą broszu­
rą — i  Dolecamy ją czy-

f h ń s t w .  W yc (. N a u k o - ' 
we udostępniło polskie­
mu czytelnikowi prze­
kład kapitalnego dzieła 
rosyjskiego uczonego A. 
Ranowicza „HELLE­
NIZM“ . Okres helleniz­
mu, w którym ustrój 
społeczny i  cywilizacja 
świata greckiego prze­
mieszały się z prastary 
m i cywilizacjami Wscho 
du, należy do naj ciekaw 
szych historii naszej kul 
tury. Ranowicz rzuca na 
ten okres sporo nowego 
światła* rozprasza wiele 
nieporozumień.

Gdy mowa o litera­
turze radzieckiej — war

gielskicfi Ó'Hanioni, pd 
wieść utrzymana w kon 
wencji „fantastycznej“ 
(rzecz dzieje się w roku 
1964) jest w istocie ostrą 
satyrą na współczesne 
stosunki polityczne w 
Anglii; w szczególności 
wydrwiwa autor dostoj­
ne tradycje Izby Gmin.

Przejdźmy w sferę ba­
jek. Z największym tru 
dem zdobyliśmy egzem­
plarz „BAŚNI Z 1001 
NOCY“ z przepięknymi 
reprodukcjami staroin- 
dyjskich miniatur. Jest 
tu  i  „A li Baba“ , i „Lam 
pa Alladyna“, są też nie 
słychane przygody uro-

W  N A M IO C IE  
i MIĘDZYZDROJACH
NAMIOT, proszą dro­

gich turystów, to jest 
też dom. Może prowizo­
ryczny, często bez klat­
k i schodowej i bez piw­
nicy, ale na pewno jest 
domem, z którym wią­
zać się będą przez cały 
rok, a nie raz i  przez 
całe lata, urocze wspom 
nienia. Umeblowanie go 
i  użytkowanie nie jest 
rzeczą prostą, o czym 
można łatwo przekonać

no o świcie nie okazuje 
my swej tężyzny życio­
wej przez głośne rozmo 
wy i  hałaśliwe krzątanie 
się.

PO ZWINIĘCIU biwa 
ku, nie pozostawiamy 
po sobie nic, prócz miłe 
go wspomnienia. Nawet 
białe ślady na trawie, 
po myciu zębów, zacie­
ramy.

NA ZAKOŃCZENIE 
muszę wyznać, że daw­

SĄ  ś liczne 1 m odne. $? !$ !$$ ! i F o to  tTotZó -  C AF

telmdkom niniejszej rub­
ryki.

P o lecam y ró w n ie ż  w y b it­
n ie  in te resu ją cą pozyc ję  z 
dz ie dz in y soc jo log ii, n a u k i 
— p o  lajtach p rze rw y  — 
szczególnie dziś po pu la rn e j. 
W ysz ła z d ru k u  (nakładem  
K . i  W .) ks iążka Z yg m u n ­
ta  Baum anna „ Z  ZA G A D ­
N IE Ń  W SPÓŁCZESNEJ SO­
C JO LO G II A M E R Y K A Ń ­
S K IEJ” , ze w zg lę du  na  po ­
p u la rn ą  fo rm ę  w y k ła d u  do­
stępna d la  w szystk ich . A u ­
to r  w ypow iada s ię  p rze c iw  
ja ło w o śc i n ie k tó ry c h  te o r ii 
socjo log icznych, oderw a­
n ych  od p ro b le m a tyk i spo­
łeczne j, zw róconych g łów ­
n ie  k u  doskona len iu  tech­
n ik i.

Mistrz
ze Stargardu

WSKUTEK niesprzy­
jającej pogody (upał) sła 
be wyniki osiągnięto w 
wędkarskich zawodach 
gruntowych o mistrzo­
stwo szczecińskiego O- 
kręgu PZW, które odby­
ły  się w ub. niedzielę 2 
bm. przy lewym brzegu 
Ujścia Regalicy do Jez. 
jDąbskiego.
'i Mistrzostwo Okręgu 
fedobył Tadeusz RADKO 
(315 punktów) z Koła 
PZW Stargard. Złowił 
2 okonki, 3 krąpie, 1 
kiełbia i 3 jazgarze, o 
łącznej wadze 270 g.
; Drugie miejsce uzy- 
fckał Tadeusz SENDEL 
% Koła PZW Szczecin — 
EŁydowce (160 pkt. — 2 
¡krąpie o wadze 150 g), 
¡trzecie Kazimierz MA-

Uzdrowisko - 
Świnoujście
i '■ -
i W ODBUDOWANYM 
Uzdrowisku w Świno­
ujściu oddano do użyt 
ku w br. kilka domów 
sanatoryjnych — łącznie 
na 230 miejsc. Do końca 
roku przewiduje się od­
danie dalszego domu na 
60 łóżek, który poza wy 
dzieloną częścią żabiego 
wą otrzyma jadalnię na 
100 osób oraz kawiaren 
fcę dla pacjentów połą­
czoną z klubem.

I Na odbudowę uzdrowi 
fika wydatkowano w u- 
bfiegłych dwóch latach 
ponad 20 min zł, a na 
okres bieżącej pięciolat­
k i przewidziano dalsze 
53 min zł. Odbudowa — 
która kontunuowana bę 
dzie także po r. 1965 o1 
bejmie w całości znacz­
nie większy teren aniże 
l i  ten jaki zajmowało 
uzdrowisko przed ro­
jkiem 1939.

Y //////////////Z .
Przechodź 

przez jezdni{ 
w miejscach 
oznaczonych 

W ////////////A

MIŃSKI z Koła PZW Ja 
sienica Szczecińska (95 
pkt., — 1 wzdręga, 1 o- 
konek, 1 jazgarz — łącz 
na waga 80 g).

T. Radko będzie repre 
zentował Okręg PZW 
Szczecin na krajowych 
zawodach gruntowych, 
które odbędą się 27 
sierpnia br. to Olszty­
nie.

JAZGARZ
M A Ł Y  k re w n ia k  okon ia  1 

sandacza, rzadko dochodzi 
do 20 cm  długości- i  200 g 
w ag i. U n ik a  św ia tła  i  c iep ­
łe j  w od y , d la tego grom ad­
n ie  przebyw a w  m ie jscach 
g łębok ich  (od 2 m ) i  w  po­
b liżu  zac iem n ionych, p rzy ­
brzeżnych ja m , gdzie zn a j­
du je  sw ó j u lu b io n y  po ka rm  
— k ie tża  zdro jow ego. Ż y w i 
się też in n y m i-  ż v ją tk a m i 
w od n ym i, ja k  m ałe skoru­
p ia k i, drobne ow a dy  w odne 
i  ic h  la rw y  itp . , a także 

ik rą  in n y c h  ryb , k tó rą  po­
żera w  ta k ic h  ilośc iach , że

może spowodować znaczne 
s tra ty  w  rybo s tan ie . D latego 
ja k o  szkodn ik , ;,ry b i 
chw ast” , och ron ie  n ie  pod­
lega.

A L E  w  zawodach w ę d ka r 
sk ich  je s t p u n k to w a n y , a 
przez sm akoszów je s t uw a­
żany za na -'apszy ;,suro­
w ie c ”  na ryb n ą  zupę; m ię­
so jazgarza  — w  po rów na­
n iu  z in n y m i ry b a m i — za­
w ie ra  bardzo w yso k i p ro ­
cen t b ia łka .

LO W lC  go na leży  na 
l ik a tn y  zestaw  w ę d k i, po­
dobn ie  ja k  na w zdręgę czy 
leszcza: ż y łk a  0,25 m m , b. 
le k k i sp ła w ik , p rzyp on  
d ług . 25 cm , -z b a rw io n e j 
ż y łk i  0,15 -- 0,20 m m , ha­
czy k  n r  8 — 10 (szer. 5 — 
6 m m ). Na prądz ie  oczyw iś  
cie s p ła w ik  i  obciążenie 
w iększe. P rzynęta , n a jle p ie j 
g lis ta  kom postow a (nawo­
zowa), oo w inn a  leżeć na 
dn ie . N a ogół jazgarz  bie­
rze zdecydow anie; k ie d y  się 
t r a f i  na jam ę  lu b  zagłębie­
n ie  dna, gdzie te  ry b k i 
lu b ią  się grom adzić, można 
w  n ie d łu g im  czasie w y ło w ić  
całe to w a rzys tw o .
UPRZEDNIE, ząpęcanie n ie  

po trzebne.
P O LIK A R P

ŚMIERTELNYMI ofiarami wypadków na wo­
dzie są przeważnie osoby nie umiejące pływać. 
Jednak w stosunkowo wielu przypadkach topią 
się i  dobrzy pływacy.

CZY więc woda, w szczególności chłodna, 
może być niebezpieczna dla życia? Czy 
zanurzenie się na plaży w „szmaragdowe fale 
Bałtyku“ , lub choćby zimny tusz w domowej 
łazience mogą stać się przyczyną zgonu?

LEKARZE twierdzą, że tak. Bardzo drobne, 
włoskowate naczynia krwionośne naszej skóry, 
dzięki którym utrzymuje ona ten zdrowy, ró- 
żowawy, „cielisty“  kolor, w zetknięciu z chłód 
ną wodą raptownie się kurczą, aby uchronić 
ciało przed utratą ciepła. Skóra staje się bled­
sza, a krew zawarta w naczyniach włoskowa^ 
tych zostaje przepompowana do wewnętrzne­
go krwiobiegu, co powoduje nagły wzrost ciś­
nienia krwi.

DLA normalnych, młodych, wysportowanych 
ludzi zjawisko to jest raczej korzystne, bowiem 
ich mięśnie stają się w ten sposób silniej 
ukrwione, a więc mogą wydajniej pracować 
i  szybciej usuwać produkty zmęczenia.

JEDNAK wielu ludzi na działanie chłodnej 
wody reaguje inaczej. Osoby ze słabą reakcją 
krwionośnych naczyń skóry przy dłuższym prze 
bywaniu w wodzie narażają się na przezię­
bienie. Naturalnie jeżeli nie przepływają dluż- 
szych odcinków ną głębszej wogzięi wtedy ba

UWAGA

to zapoznać się też z 
książką F. Wigdorowej 
„CZLER.NIHOWIANKA“
(Wyd. Czytelnika, przek­
ład E. Dmowskiej). Jest 
to liteoacki życiorys jed 
nego z  bohaterów słyn­
nego „Poematu pedago 
gicznego“ Makarenki, z 
okresu,, ostatniej wojny, 
a więc podwójnie inte­
resujący — jako ciąg 
dalszy .wielkiego ekspe­
rymentu pedagogicznego 
i obraz wyjątkowych wa 
runków pracy wyiho-, 
wawczej w  tym okre­
sie,

„R A V E N » B R U C K ” W and y  
B iedrzyńskie ,# — to  pie'rwsza 
w  Polsce m o n o g ra fia  obo­
zu ko n ce n tra cy jn e g o . O par­
ta  n a  z  n a jw ię k s z y m  t r u ­
dem  zd o b y ty c h  ź ród ła ch  do 
k u m e n ta ln ych , n a  p ro to kó ­
la rn y c h  ¡zeznaniach, ks iąż ­
k a  sp ra w ia  w strząsa jące 
w rażen ie  samą w ym o w ą tra  
g iczn ych  fa k tó w .

P o p u la rn y  u  nas a u to r  a- 
m e ry  k a ń s k i W ill ia m  Saroyan 
W „P R Z Y G O D A C H  WES- 
LE Y A  JA C K S O N A ”  p o d e j­
m u je  te m a t w o je n n y  w  u ję - 
c iv  a m e ryka ńsk ie go  fe k rU - 
ta. k tó ry  od  p o czą tku  do 
koń ca  ks iążk i b u n tu je  Się 
p rz e c iw  ab su rd o w i w o jn y . 
O p is bezsensownego by tow a  
n ia  w  koszarach, żałosnych 
k o n f l ik tó w  z „w ła d z a m i” , 
troch ę  liry z m u , troch ę f i lo ­
z o f ii — w szys tko  to  sk ła ­
da się na  b . in te resu ją cą  ca­
łość, k tó re j syn tezą je s t 
ok re ś le n ie  w o jn y  ja k o  znie 
w a g i człow ieczeństwa.

„KAMIEŃ, KTÓRY 
SIĘ TOCZY“  jednego z 
ciekawszych pisarzy an-

czego żeglarza Sitidba- 
da — przebogata fanta­
zja dziwnie przemiesza 
na z mądrym realizmem.

D la  k o n tra s tu  -  „H IS T O ­
R IA  G A ŁG A N K O W E J B A L- 
B IS I”  Ja n in y  B ron iew sk ie j. 
D la  k o n tra s tu  — bo w  odróż 
n ie n iu  od in n y c h  baśni, w 
k tó ry c h  w szys tko  dzie je się 
„z a  gó ram i za lasam i”  -  
B ro n ie w ska  snu je  sw oją 
b a jkę  poprzez sp raw y nam  
w szys tk im  b lis k ie . Książecz 
k ę  ła d n ie  z ilu s tro w a ł K .M . 
Sopoćko. (j)

]Vowi
w „kluczu“

W YR O BY szczecińskich 
sp ó łd z ie ln i p ra cy, k tó re  do­
c ie ra ją  do w szys tk ich  częś­
c i św ia ta  da ją  roczn ie w p ły  
w y  w arto śc i ok . 20 m in  zł. 
W p la n ie  5 -le tn im  wzrosną 
one do ponad 30 m in  zł. 
roczn ie .

OB EC NIE  spółdzielczość 
p ra c y  \y tyO J. szczecirfgkiTfi, 
rów no leg le  do zaintereso­
w ań  eksportow ych, rozw ija  
coraz s iln ie j p ro d u kc ję  
ty ch  aso rtym e n tów  tow aro­
w ych , k tó re  m oże zbyć na 
m ie jscu  w  ram ach  koope 
r a c j i  z  przem ysłem  k luczo ­
w ym . W  w y n ik l i  te j d ługo­
fa lo w e j a k c ji stocznia szcze 
cińska , fa b ry k a  m o to cyk li 
i  in . będą m o g ły  zrezygno­
w ać  ze w spó łp racy  z n ie ­
k tó ry m i zak ładam i z odleg­
ły c h  w o je w ó dz tw , co w p ły ­
n ie  m . in . na obniżenie 
kosz tów  w łasn ych  p ro d u k c ji 
(oszczędność na tran spo r­
cie). (ZAP)

-  WODA!
wiem grozi im utonięcie wskutek wyczerpa­
nia.

DLA tego typu osób najbardziej wskazane 
jest szybkie zanurzenie się, parominutowy po­
byt w wodzie i wyjście na ląd. Ci, których 
krwionośny system skóry reaguje silnie na zet­
knięcie z chłodną wodą, wskutek znacznego 
wzrostu ciśnienia krw i mogą doznać chwilowe­
go zasłabnięcia, a nawet ataku serca, a w przy 
padku miażdżycy — wylewu krw i do mózgu.

ZASŁABNIĘCIE i inne skutki raptownie 
zwiększonego ciśnienia krw i mogą nastąpić 
w chłodnej wodzie takie i wskutek negatyw­
nych, nieprzyjemnych przeżyć emocjonalnych. 
Takie przeżycie może być wywołane np. zmu­
szeniem danego osobnika do wejścia czy skoku 
do wody, wtedy gdy on tego nie chce lub się 
tego obawia. Podobne niebezpieczeństwo gro­
zi osobom chorym, anemicznym, a także znajdu 
jącym się pod działaniem alkoholu, albo zaraz 
po obfitym posiłku.

NAJCIĘSCIEJ organizm sam sygnalizuje nam 
niebezpieczeństwo. Jeżeli po wejściu do wo­
dy nie czujemy się dobrze, jeżeli odczuwamy 
niepokój „koło serca“  lub zakłócenia w rytmie 
oddechu, albo po prostu woda nam się wydaje 
„nieprzyjemna“  — należy natychmiast wyjść 
z wody, wytrzeć się filifiłła*, uŁ tifi sję 1 wy, 
u li coś geraceg%, flw i i

się, przebiegając nasze 
szlaki turystyczne. O ta 
chnice ustawiania na­
miotu nie będę mówił, 
bo to są sprawy tak pro 
ste i  elementarne, że na 
pewno jeden turysta na 
pięciu ma je opanowa­
ne w dostatecznym stop 
niu. Zajmę się stroną, 
rzekłbym — funkcjonał 
ną.

A więc w namiocie śpi 
się jak w domu t.zn. 
na prześcieradle, pod 
prześcieradłem i kocami 
i  .w .pidżamie, a nié' na 
barłogu, w brudnym, 
przepoconym dresie, sta 
rym swetrze i  w skar­
petkach na nogach. W 
życiu obozourym należy 
tak samo jak w domu 
myć się rano i  golić, a 
wieczorem odprawiać 
generalne mycie dzieci 
i  siebie ,oczywiście grze 
jąc do tego celu wodę. 
Odstępstwo od tych że­
laznych reguł czynią 
tylko wspinacze wysoko 
górscy, którym mycie 
grozi ponoć nieszczęś­
ciem.

DO NAMIOTU wcho­
dzi się przeważnie na ko 
łanach i  nigdy w obu­
wiu, gdyż piasek wciś­
nięty twardą zelówką 
w gumowaną podłogę 
psuje ją i  dziurawi. W 
namiocie winien pano­
wać idealny porządek, 
chociażby dlatego, że 
jego poły są przeważnie 
podwinięte i  przechodzą 
cy mogliby dziwić się, 
oglądając oryginalny 
chlew z brezentu. Z ło­
patką chodzi się nie tyl 
ko „na stronę” , ale rów 
nież do wody celem u- 
mycia naczyń. Resztek 
makaronu lub kartofli 
nie wrzuca się do wo­
dy (niby to dla rybek), 
lecz do dołka wykopane 
go łopatką.

ŁOPATKA musi być 
zawsze w pobliżu ognia, 
gdyż nią w pierwszym 
rzędzie będziemy zasy­
pywać drobny pożar po 
szycia leśnego, który w 
kilka minut może prze­
mienić się w straszliwy 
w skutkach pożar lasu. 
Przyjętym zwyczajem 
nieznani sobie ludzie roz 
bijają namioty na noc 
blisko siebie, z tym o- 
czywiście, że obowiązu­
je forma zapytania: czy 
nie zrobi to sąsiadom 
różnicy, że postaioi się 
tu swój namiot. Należy 
pamiętać, że przez na­
mioty wszystko słychać, 
a więc powinna nas ce­
chować łagodność obejś 
cla, piękne słownictwo, 
a przede wszystkim u- 
szanowanie ciszy i  spo­
koju. bliźniego. A wiec 
imeczorem gramy ci­
chutko na „Szarotce” ,
mśmim. mutsm. « rai

no nie widziałem tak 
brudnych podwórek i 
tak rozwalonych pło­
tów, jak w niedzielę tu 
Międzyzdrojach. Czyż­
by ojcom miasta, którzy 
tyle trudu i  wysiłku 
włożyli w sprawy zasa­
dnicze, zabrakło czasu 
i  energii na te drobne, 
a jednak jakże ważne 
sprawy? Dbajcie, kocha 
ni, o estetykę i  ładne 
widoki w Waszym mieś 
cie, zwłaszcza, że jedy­
ny widok z deptaka na 
morze zasłonicie ńiedłu 
go... nowymi pawilona­
mi. Jeżeli jeszcze dziś 
nakażecie uporządko­
wać podwórza, rozebrać 
walące się resztki pło­
tów, skopać przedogród 
k i i  zasiać tam trawę, 
za trzy tygodnie nie po 
znacie własnego mia­
sta.

I  my też!
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